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We Lwowie, — Sobota dnia 25, Sierpnia 1888, 


ZZOZ ZARZ e e a a OCZY ZZ ZY OAZA, 


ALETA NARODOWA 


Lwów d. 24. sierpnia. 


Z Wiednia donoszą, że pomiędzy rządem 
a koleją Karola Ludwika zostały wdrożone 
nowe rokowania w sprawie warunków, pod które- 
mi kolej miałaby położyć drugi tor na całej 
linii, Rzecz cała przedłożoną zostanie Radzie pań- 
stwa na sesji jesiennej. Roboty rozpoczną się na 
wiosnę. 


Wielkie manewry tegoroczne odbędą 
się w następującym perządku : VIII. korpus w o- 
kolicy Pisek w Czechach, w dniach 3. i 4. wrze- 
Snia; lI. korpas koło Wieselburga w Dolnej Au- 
strji w dniach 6. i 7. września ; III. korpus koło 
Bełlowarn na Węgrzech w dniach 13. i 14. wrze- 
Śnia. Mówią jeszcze o manewrach w Karyntji, na 
których będzie cesarz z ks. Walii, poezem 
wraz z nim na trzy dni do Abbazji pojedzie. D. 
28. bm. miał podobno cesarz przybyć na wielkie 
ćwiczenia pentonierskie pod Preszbnrgiem, tym- 
czasem słychać także, iż jutro uda się do Mona- 
chium a ztamtąd do Kiluth koło Tegernsee, gdzie 
zabawi do 30. bm. i 

Hr. Taaffe wyjechał do Naezowa (Elli- 
schau), minister Gautsch do Salzkammergut ; 
minister Bac qnehem powrócił z urlopu do 
Wiednia. 

Słychać, że hr. Juliusz Andrassy (były 
minister) niebezpiecznie zachorował na zamku 
swoim w Dobszynie. » 

Kandydatami do węgierskiej teki wyznań 1 
Oświaty opróżnionej po Treforcie są hr. Geza 
Szapary (konserwatysta) i Albin Csaky (umiarko- 
wany liberał). 


W Ozechach zaszedł nadzwyczajny wy- 
padek. Burmistrzem m. Pilzna, gdzie nieraz 
wrzała zacięta walka między Czechami i Niemca- 
mi, został jednogłośnie, także głosami 13 radnych 
Niemców, wybrany Czech, adwokat dr. Hauszka, 
dla swojej sprawiedliwości i bezstronności. 

Podbechtywana przez Nar. Listy półinteli- 
gentna gawiedź młodoczeska wnosi na ze- 
braniach wyborczych takie np. rezolucje, aby ce- 
sarza, gdy z okazji manewrów w Pilznie przybę- 
dzie do Pragi, prosić o spełnienienie „przyrzeczeń 
reskryptu z września 1871" — tndzież, aby po- 
słowie czescy zobowiązali się w Radzie państwa 
rzemawiać tylko po czesku. Cóżby dr. @regr ro- 
bił, gdyby go do tego zobowiązać miano ! A prze- 
cie Nar. Listy uporczywie tego się domagają I 


Preliminars przyszłorocznego budżetu 
austrjackiego ma być jaż wykończony i nie 
przedstawia żaduego niedcboru. Preliminarz b u d- 
żetu węgierskiego wykazuje mały nie- 
dobór. bow 2 l 

Na zaproszenie cesarza niemieckiego weżmie 
arcyks. Albrecht udział w niemieckich 
manewrach jesiennych. ' 

Komisja mieszana, regulująca granicę w ę- 
giersko-rnmuńską, ukończy swe prace jeszcze 

bieżącym miesiącu. | 
4 ji d włoski zniósł zakaz importn wę- 
dliny i mięsa solonego z Austrji. 


Z Warszawy donoszą do Dsiennika Po- 
snańskiego: „ I znowu jeden przybył... jeden wię- 
cej profesor uniwersytetn Rosjanin na miejsce Po- 
laka. Dziekan wydziałn  filologiczno-historycznege 
prof, Mierzyński został wybalotowany i otrzymał 
emeryturę, a na jego miejsce, na katedrę języka 
greckiego, mianowany został p. Mikołaj Nowosad- 
skij dotychczasowy profesor w instytnekie histo- 
ryczne-filologicznym w Petersburgu. Ta polityka 
śrnbowania Rosjan na wszelkie katedry w uni- 
wersytecie tutejszym, a usuwanie przy byle zda- 
rzonej okazji, np. 25 lat służby, Polaków, nawet 
bardzo zasłnżonych około nauki, trwa ciągle, bez 
przerwy. Dzieje się to i na szkodę naszego ży- 
wioła i na szkodę nanki. Szkoda dla nas, be na- 
der zdolne siły nasze marnują się, a szkoda dla 


nauki, bo najczęściej uniwersytet otrzymuje pro- 
fosorów Rosjan, stanowiących albo siły początku- 
jące, albo też Żadne. Pod względem moralnym zaś 
| ci panowie profesorowie-Rosjanie to prawdziwa 
|wyrzntki. To wcale nie gołosłowne twierdzenie." 
(Jeden taki przykład podajemy poniżej w „Kro- 
nice“ ; pr. r.) 


ZPetersburga donoszą: Ponowne ne- 
gocjacje o pożyczkę rosyjską są faktem. 

Kanał łączący morza Azowskie z Czar- 
nem wykona towarzystwo rosyjskie w ciągu pię- 
ciu lat. Po trzydziestu latach przejdzie kanał na 
własność rżądn. 


Spodziewają sie dalszych zmian w armii 
niemieckiej; 70 pułkowników ma otrzymać 
dymisję. 

Rząd niemiecki zamierza otworzyć we Wie- 
dnin, Londynie, Odesie, Moskwie i Stambnle Iz- 
by handlowe pod prezydencją konsnlów, celem 
skuteczniejszej obrony interesów niemieckich. Z tą 
sprawą ma być połączona gruntowna reforma ciała 
konsularnego. (Austro-Węgry posiadają takie Izby 
handlowe w Berlinie, Paryżu, Londynie, Kenstan- 
tynopolu). 

Kreus Ztg zapewnia, Że pani Adam czer- 
pie wszystkie swoje wiadomości antibismarkowskie 
ze sfer bonapartystowskich, a to za pośre- 
dnictwem ks. Matyldy. Kiedy się zdawało, że Or- 
leanie posiadają wpływ potężny we Francji, pod- 
suwano publikację niemiłych Bismarkowi listów 
i t. p. Orleanom; obecnie podsuwają je Bonapar- 
tom, gdy przy ostatnich wyborach franenskich 
wpływ ich dobitnie się uwydatnił. 


Przewódzcy katolików niemieckich pracują 
tu z niesłychanym wysiłkiem, ażeby zjazd ka- 
tolików we Fryburgu wypadł imponująco. Zjazd 
ten będzie miał cechę międzynarodową. Szlachta 
Niemiec południowych, Austrji i Szwajcarji zapo- 
wiedziała swe przybycie. Iniejatorowie zjazdu wy- 
rażają przekonanie, że zjazd będzie wspaniałą ma- 
nifestaeją, która nie pozostanie bez wpływn na 
wybory do sejmu prnskiego. Rzym sprawą tą in- 
teresnje się niepomiernie. Breve papiezkie do zja- 
zdn jest prawie unikatem w swoim rodzajn. Na 
zjeździe poruszona zostanie sprawa porozumienia 
pomiędzy papieżem a rządem włoskim. Ze strony 
katolików niemieckich, a nadto ze strony niektó- 
rych dworów europejskich (?) czynią się na dwo- 
rze berlińskim usilne zabiegi, ażeby skłonić cesa- 
rza Wilhelma do pośrednictwa pomiędzy Watyka- 
nem a rządem. 

Poseł prnski przy Watykanie, Schlózer, 
został wezwany, ażeby skrócił swój urlop i przed 
wyjazdem do Rzymu przybył do Friedrichsruhe. 


Pornszono myśl wydania rozporządzenia dla 
Alzacji i Lotaryngii, na podstawie któ- 
rego wszystkie książki kupieckie, kwity, rachnnki, 
układy kupieckie miałyby być pisane w języku 
niemieckim, pod nieważnością. Dalej proponnją, 
ażeby zakazać bankom przyjmowania weksli wy- 
stawionych w obrębie Alzacji i Lotaryngii po fran- 
cusku. Wyrażono także życzenie, ażeby poczta, za 
przykładem kolei państwowej, nie przyjmowała 
przesyłek adresowanych po fraucusku do adresatów 
w obrębie niemieckiego państwa, 


Donoszą do Corr. de U Est, że ks. Wilhelm 
Nassanski ma być niebawem mianowany gu- 
bernatorem połączonego z Holandją w. księstwa 
Luksemburskiego. Książę ten, już niemło- 
dy, ma być zaręezonym z kilkuletnią następczy- 
nią tronn holeuderską; posiada on zresztą prawo 
do tronu holenderskiego na wypadek wygaśnięcia 
panującej obecnie dynastji. 


Paryzkie dzienniki monarchisty- 
czne radnją się z klęski, jaką przez wybór Bo n- 
langera ponieśli republikanie Figaro jednak, 
który zdawna przestrzegał rojalistów, pisze : » Wy- 


bór Boulangera w trzech departamentach, doko- 
nany przy pomocy konserwatystów, niema żadne- 
go praktycznego znaczenia, gdyż ani rozwiązanie 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE hivro admimstracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Łyczakowska |. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.* ajeneja p. Adama, 
Rue des Sainta-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
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13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hemryk Schalek, 
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Rokiamy w rubryce „Nadeosiane“ 20 ot. 
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stach liberalnych. Każdy wyborca, któryby w przy- | sobranie ustawą przeciw rozbójnictwn. Według 
szłości głosował na zwolennika rządu, staje się |tej ustawy podlegają opryszki jnryzdykeji woj- 
odpowiedzialnym za dalsze ciemiężenie Irlandji*. skowej. 


Izby aui rewizja konstytucji nie nastąpi przed le- 
galnym upływem bieżącej kadencji, Pod względem 
moralnym liczą zapewne poczciwcy konserwaty wni 
na wdzięczność jenerała za to, że do wyboru je- 
go dopomogli. Widocznie nie wiedzą, że interes 
tego żołnierza, który jest daleko chytrzejszy i 
swoją taktyką polityczną niezrównanie wyżej stoi, 
niż tem, co nieprzyjaciele Francji o wojennej tak- 
tyce jego wiedzą, na tem polega, aby przemykać 
się pomiędzy wszystkiemi stro» nietwami i żadne- 
go do ostateczności nie oburzać, aby mógł wszy- 
stkie dla siebie naginać.* 

W istocie jeden z głównych zwolenników 
Boulangera, Lagnerre, podaje w Presse rządowi i | 
radykałom dłoń do nkładów. hs 

Progres du Nord ogłasza oświadczenie jene- 
rała Faidherbe, wielkiego kanclerza legii honoro- 
wej, w którem jenerał nazywa wybór Boulangera 
w departamencie Nord oczywistą hańbą. Dalej 
oświadcza Faidherbe, że nieprawdą jest, jakoby 
się był uchylał od należenia do rady Śledczej, gdy 
w swoim czasie była zarządzona przeciw Boulan- 
gerowi. Faidherbe w uzupełnienin oświadcza, że 
aprobnje bezwarnnkowo wyrok tej rady a nawet 
dodaje, że karę na Bonlangera wymierzoną uważa 
za pobłażliwą. „Kiedy jenerał, były minister woj- 
ny — mówi Faidherbe — daje armii przykład 
bezkarności, to nie ma na niego żadnej zbyt su- 
rowej kary. Pierwsza republika kazała jenerałów 
nieposłusznych władzy państwowej rozstrzeliwać i 
miała słuszność“. | 


Z Bukaręsztu piszą: Śledztwo w sprawie 
rezrnchów chłopskich skończone. Trzystn 
pięćdziesięcin chłopów stanie we wrześnin przed 
sądem przysięgłych. 


Królowa Natalia zażądała od belgradz- 
kiego konsystorza 15-dniowej zwłoki, celem usta- 
nowienia jej rzecznika w procesie rozwodowym. 
Konsystorz nczynił zadość życzenin królowej. 


Dla uregulowania czarnogórskioh spo- 
rów granicznych, które doprowadzały nie- 
kiedy do krwawych zajść, wysłaną była turecko- 
ozarnogórska komisja. Komisja ta ukończyła już 
swoje prace. Podpisanie odnośnego protokołu od- 
było się przy zachowaniu zwyczajnego ceremonia- 
łu, a mianowicie na znak, iż nieprzyjaźó została 
pogrzebaną, wrzneono kamień do rzeki i wznie- 
siono trzecbhkrotny okrzyk na cześć snłtana i księ- 
cia czarnogórskiego. % obn stron sądzą, iż nowa 
ugoda położy kres krwawym zajściom nadgra- 
nicznym. 

Jak donoszą z Konstantynopola ma 
zostać Monir basza, obecny minister spraw we- 
wnętrznych, ministrem skarbu, Dżewdet basza, 
obecny minister sprawiedliwości, ministrem spraw 
wawnętrznych, a Riza hasza ministrem sprawie- 
dliwości i oświaty. Również i teka spraw zagra- 
nicznych ma być inaczej obsadzoną. Należy wycze- 
biwać potwierdzenia tej pegłoski, 


Na radzie ministrów pod przewodnictwem | 
Carnota odczytał Goblet odpowiedź na notę 
Crispiego. Rada ministrów przyjęła ten akt! 
do wiadomości, treść jego pozostaje jeszcze w ta- | 
jemnicy. 

Nadeszła jnż obszerna treść moty gre- r: m. 
ckiejw sprawie massawskiej, — za-| , Cesarz brazyłijski powrócił już do 
wiera ona w rdzeni tylko to, co podał nasz tele- | Rio Janeiro. 


gram wczorajszy. [ZET E | 


Senat Stanów Zjednoczonych odrzucił trze- 
ma głosami traktat o rybołowstwie z Ka- 
nadą. 


Włoski organ wojskowy Esercito pisze: 
E SRO s allynią: © o postanowienin 
rządn wysłania posiłków do sawyi ję- A : ; dos 
KE w Hatana znown E a b pe. Times poświęca artykuł sprawie bułgarskiej, 
cyj. Jesteśmy w możności oświadczyć, iż pod. w którym powiada pomiędzy innemi : Ks. Ferdy- 
tym względem nie powzięto żadnej nehwały i że | nad posiada widocznie sympatję n Bułgarów, jak 
nieprawdziwą jest również wiadomość, i to wskazują ostatnie doniesienia o nroczystościach 


wedłnęg ; Ą ; ć 
której miałaby być mewa o wysłanin do maguła | Sofii. Jakbądź jednakże, dzierży on rządy kraju 


Sae : ; A - [i niepodobna go usunąć bez użycia jakiegoś gwał- 
misji, złożonej z pułkownika Vigano, majora Va- p 8 Mię, pik: 
leris i iGO Nerazzini*. Kotoni to nie townego aktu, który mógłby być nsprawiedliwio- 
zasługuje na zbyt wielką wiarę. | wzgledami moralnemi a przynajmniej prakty- 

Crispi ma jeszcze +czed zgromadseniem | 9719mi. Mocarstwom europejskim nie przedłożeno 
z gr 
się Izb oddać kierunek ministerstwa spraw we- 


| detyobczas nic w tym kiernnku. Według naszego 
wnętrznych w inne ręce, i tylko tekę spraw zagra- przekonania, polityka status guo jest ciągle jeszcze 
nicznych zatrzyma. 


polityką Niemiec i Enropy. 
W Savronie 1500 robotników fabryki 
metalów zaprzestało pracy z powodn obniżenia 
płacy. Deputacja robotników udała się do podpre- 
fekta. Spokój mie został zakłóconym. 


Z Bułgacji. 


Linię kolejową Ruszczuk-Warna kupił rząd 
bułgarski od angielskiego Towarzystwa. 

Z Konstantynopola donoszą: Zawartą została 
umowa z rządem bułgarskim o objęcie rnchn na 
kolei Wakarel-Bellewa. Obejmie go towarzystwo 
kolei Ottomańskiej (Hirscha). 


Opozycja angielska, zwłaszcza Gla dsto- 
|n e korzysta z feryj parlamentarnych, aby agito- 
wać przeciw rządowi. W niedzielę 2.000 liberałów 
z hrabstwa Stafford wreczyło Gladstonowi koszto- 
wną wazę porcelanową wraz z adresem, w którym 
ma swój podziw, nległość i wdzięczność wyrażają. 
Gladstone, nawiązując do malowidła wazy — alle- 
gorja Polski i Irlandji — odpowiedział: 
„W Irłandji gorzej jak w Polsce, którą je- 
den człowiek, podczas gdy Irlandję cały naród 
jeden ciemięży. Już 700 lat trzyma Anglia Irlan- 
dję w poddaństwie, a jeszcze teraz odmawia jej 
równości z sobą, i gnębi ją rząd, który pod fał- 
szywemi pozorami dostał się do steru. Nawet król 
Bomba (ostatni król neapolitański) nie obchodził 
się ze swymi więźniami politycznymi tak srodza, 
jak torysowski rząd angielski z uwięzionymi prze- 
| zeń 21 denntowanymi irlandzkimi. Rząd toryso- 
wski stoi pomocą takzwanych przez niego unioni- 


Läadler i Binder otrzymali dymisję od dy- 
rekcji kolejowej. Towarzystwo Ottomańskie kolei 
żelaznysh ogłasza, iż nadal nie bierze odpowie- 
dzialności ani moralnej. ani pieniężnej, co się ty- 
czy nrzędników porywanych przez brygantów. 

Binder wrócił de Sofii. Gdy bar. Hirsch nie 
chce mn zwrócić zapłaconego opryszkom oknpn, 
żąda Binder od rządn bułgarskiego odszkodowania 
w kwocie 35.000 franków. Rząd jeduakowoż nie 
chee mn zapłacić tej sumy, tożsamo Mitkoglowi, 

D. 19. bm. udał się ks. Ferdynand wraz 
z swym adjutantem do Bellowy, w celn zwiedze- 
nia okolicy. W. wezyr nakazał, aby granica ma- 
cedońska była pilnie strzeżoną. 

We wszystkich okolicach, zagrożonych przez 
opryszków, wprowadzono uchwaloną przez ostatnie 


O ZN 
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Okazuje się coraz bardziej, iż rozbójnictwo 
w Bułgarji ma polityszne znaczenie i że głównym 
zamiarem jego jest wzniecanie niepokojów w kra- 
ju. I obywatele sofijscy otrzymali listy z pogróż- 
kami. Rada ministrów postanowiła urządzić pa- 
trole, któreby strzegły linii kolejowej. Granica 
ma być również ostro strzeżoną. Rząd nie dopuści 
do prowadzenia na przyszłość układów z opry- 
szkami względem uwalniania porwanych przez 
nich osób, gdyż przez to wzmagałoby się jedynie 
rozbójnictwo. Ludność zaopatruje się w broń i 
zamierza się bronić przeciw napadom rozbójni- 
czym. Gdy przed kilku dniami kurjer anstrjac- 
kiego konsnlatu w Sofii Katscher przejeżdżał 
przez Klisnrę i zatrzymał się w gospodzie Ber- 
kowica, znalazł gospodarza z domownikami nzbro- 
jonego. Rozpędził on bandę składającą się z 12 
osób i przeszkodził im czatować na przejeżdłają- 
cych. Rozbójnicy uciekli w Bałkany. 


Kasserow, naczelnik bandy, która uprowa- 
dziła w Bellowie Landlera i Bindera, był ostatniej 
zimy w Pirocie, gdzie zaprzyjaźnił się z wojsko- 
wymi serbskimi. Później bawił on z swą bandą 
w okręgu Dnbnica, gdzie napadał na urzędy, ni- 
szczył akta i pieczęcie i groził mieszkańcom, je- 
żeli nie będą działali w dnchu rosyjskim. Rabnn- 
ków wówczas nie dokonywał. Rząd bnłgarski 
przesłał akta spisane w tej sprawie rządowi serb- 
skiemu, 

Według ostatnich doniesień z Sofii, uwię- 
ziono 80 osób w skntek zeznań trzech opry- 
szków. 

Uwięziono na granicy dwie partje emigran- 
tów bułgarskich, którzy pragnęli się przedostać 
z Rumnnii do Bułgarji. Jestto dalszy ciąg areszto- 
wań, które przedsiąwzięto d. 20. b. m. na donio- 
sienie poufne z Belgradu. Przy jednym z emi- 
grantów znaleziono listy do Kossarewa. 


Z obecnej sytuacji. 


P. Crispi opuścił już wczoraj Fridrichsrnhe; 
wyjechał pociągiem przedpołndniowym, ndając sią 
do Karlsbadu, gdzie przebywa jego rodzina, i 
gdzie także on jakiś czas zabawić zamierza. 

Nad czem się naradzano w Eriedrichsruhe, 
co postanowiono — to oczywiście pokrywa osłona 
tajemnicy. Czy i gdzie przyjdzie do zjazdn hr. 
Kalnokiego z ks. Bismarkiem, lnb czy wszyscy 
trzej mężowie stanu zjadą się jeszcze raz w Frie- 
drichsruhe — ©0 tem krążą na razie tylko do- 
mysły. 

Pisma berlińskie wyrażają się bardzo sym- 
patycznie o odwiedzinach Crispiego u ks. kancle- 
rza i dają wyraz nadziei, że odwiedziny ta przy- 
czynią się de wzmocnienia pokojn. Nordd. Allg. 
Ztg. konstatuje, że pobyt Crispiego u ks. Bismar- 
ka nadaje główną cechę obecnej sytnacji polity- 
cznej. Wszyscy przyjaciele ligi europejskiej po- 
witają ten wypadek z szczerem zadowoleniem, 
podczas gdy pojawiający się tu i owdzie niepokój 
wywołany pobytem Orispiego w Fridricharuhe, jest 
tylko dowodem, że niepokojący się, mają złe su- 
mienie. Owacje, jakie pnbliczność urządzała na 
dworen kolejowym w Friedrichsrnhe, tak premie- 
rowi gabinetu włoskiego jak i kanolerzowi, są tyl- 
ko szczerym wyrazem uczuć całych Niemiec dla 
Włoch zjednoczonych. 

Dzienniki berlińskie przypominają przytem, 
nie bez pewnej teodencji, szczegóły ostatniego wi- 
dzenia się Crispiego z Bismarkiem. Było to bez- 
pośrednio po manewrach szczecińskich, na któryeh 
był obecnym cesarz Wilhelm I. Wówczas liczono 
NA pewno, iż car Aleksander, który wtedy prze- 
bywał w Kopenhadze, a więc tylko o kilka godzin 
od Szczecina, złoży wizytę sędziwemu monarsze, 
Car jednak nie przybył. W okamgnienin tedy in- 
scanował ks. Bismark spotkanie z p. Crispim, a 


SCYZORYK. 


NOWELA 


przez 


OSTOJ Ẹ- 


(Dokończenie). 


— Jasiu, czy ty nie wiesz... czy nie pà- 
miętasz numern domu, gdzie mieszka p. Skulski ? 
— spytała z cicha, i usiadła przy mnie na sofie 
spokojna... blada, jakby chora; naraz, ze sto roz- 
maitych namerów stanęło w pamięci, o mieszka- 
nin Skulskiego nigdy nie słyszałem, pomimo to 
gwałtownie pragnąłem przypomieć sobie o tem... 

— Nie wiem — odrzekłem nieśmiało, jak 
gdybym popełniał występek. — Ale ja dowiem 
się zaraz... Woźny wie pewno, Pietr... pobiegnę 
na dół... 

Przytrzymała mnie za ręce. 

— Nie trzeba, poczekam do jutra. 

Posiedziała chwilkę z pechyloną głową, po- 
tem zaczęła chodzić po pokojn z jednego końca 
w drngi. Z początku śledziłem ją wzrokiem, znu- 
dziło mnie to w końcu, zabrałem się do nauki. 
Znowu dzwonek! Drgnęliśmy oboje. Panna Anna 
podbiegła do stołn, oparta rękami wpatrzyła się 
z natężeniem w stronę przedpokoju. Pobiegłem 
otworzyć... 

Wszedł Sknlski; cały w Śniegn, plecy miał 
zupełnie białe, ma brodzie i na wąsach błyszczała 
TOBA, 

— Ojciec w domn? spytał; nie czekając 
odpowiedzi zdjął paltot, futrzaną czapkę rzucił na 
krzesło. Poszedł przez salon do jadalni. Biegłem 
za nim; parę razy powtórzyłem, że ojca nie ma, 
nie słyszał, czy nie uważał. 

— Wiesz pani... — rzakł do Anny, z2ją4- 
knął się, spojrzał dokoła — a... więc na prawdę 
nie ma? 


Usiadł na krześle przy piecu, panna Anna 
stała przed nim; patrzali na siebie przez chwilę. 


— (o pana sprowadza w tej porze? patrzy- 


ła w oczy, jakby chciała odgadnąć jego myśli. 

— Nie... drobnostka... chciałem widzieć... 
mam interes, — odpowiadał ochrypłym, urywa 
nym głosem, ręce zacierał, palcami włosy z czoła 
odgarniał i tak manewrował, żeby jej w oczy nie 
patrzeć , wziął za rękę i posadził ebok siebie na 
krześle. 

— Głupstwo, — rzekł, — niech się pani nie 
trwoży! nieporozumienie małe, chciałem się do- 
wiedzieć... 


— Mów pan wyraźnie o wszystkiem i to za- 
razl! Przeżyłam dziś tyle, że jedna nieprzyjemność 
mniej lub więcej... Zgryziony jesteś, widzę... no 
cóż? prędzej, nie namyślaj się... przecież wiedzieć 
o tem powinnam | 

Milczał , ręce położył na kolanach i patrzył 
w podłogę. 

— Odebrał? mi posadę, — rzekł w końcu. 
Kiedy ? 

Przed godziną otrzymałem zawiadomie- 
że jestem... niepotrzebny ! 
Więc przychodzisz ?... r 

— Najprzód do wyjaśnienia! De jutra nie 
mam cierpliwości czekać | Muszę wiedzieć, co za- 
szło tak nagle! Oh ta dola! rwie się jak nić zbu- 
twiała! Czwarty raz już tracę posadę! dawniej 
miałem więcej energii, teraz... strasznie ciężko ! 

Zerwał się z miejsca. i 

— Czekaj pan! pomówmy rozważnie... co 
myślisz robić? Wszak to nie jedyna posada na 
Świecie ! 

— A! wiem jnż, co to jest „Szukać”. No 
zresztą, tak źle nie będzie. Nie pocznwam się do 
najmniejszej niedbałości , musi mieć wzgląd... 
Nie jest zresztą ostatecznie zwierzęciem , litość 
mieć musi | 

— Ach, więc pan prosiłbyś go...? Nigdy! 
Ja na to nie pozwolę nigdy! Śmierć głodowa, 
ostatnia poniewierka, ale na jego litość! Nie wie- 
rzą... Nie chciałam wspominać, nie wspominała- 
bym nigdy... Jestem najnieszczęśliwszą z kobiet 
Straszne upokorzenia znosić tn musiałam, jedy- 
$ „żeby się nie oddalać! — zakryła twarz rę- 

ami, 


nie... 
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Skalski odstąpił parę kroknów, patrzył na panna Auna chodziła długo, potem odsuwała iza- 
mnie zdumiony. | mykała szuflady... Sen, zaczajony gdzieś w kącie 
— Za mnie pokutnjesz | — mówiła spiesznie, łóżka, scbwycił mnie raptem, dalej już nic nie 
chciałam odejść, zostawić... wyrzec się... nie mia- słyszałem. Nad ranem, zdawałe się, iż kteś mnie 
łam siły ! Dziś, kiedy niby z racji jakiegoś tam | pocałował w czoło .. 
seyzoryka... znieważył mnie kilkakrotnie, postano- | Oddasz to ojcu | — szepnęła mara. Oczy 
wiłam wszystke tobie powiedzieć ! Ucieknę ztąd | | miałem przymknięte, nie zroznmiałem czego chce 
Diażej już cierpieć nie mogę ! odemnie. © | i 
Usiadł przy niej znacznie spokojniejszy, jak- Nazajutrz pod moją poduszką znalazły się 
by nómiechnięty nawet, wziął za ręce. wszystkie kluczyki — za to pana Anna znikła, 
— Oj te nerwy, nerwy kobiece. Czego się | pniostezg p? gopa soy zonk i R 
tak unosić ? Masz nad nim wpływ? możesz prze- | „ Jakie płatał jej figle w dalszym ciągu — 
nie wiem, wrócił jednak do mnie raz jeszcze ! 


mówić za mną! Zrób to dzić jeszcze, proszę cię 1... À: SA SUDAN 
Nie mam siły” do dalszej lagi, no i de innej W kilka lat później końezyłam właśnie gimna- 


pracy siły jnt nie mam |.. Zkapcaniałem , rozu- Zjum i zaczynałem już w pełni nżywać Życia. Ma- 
miesz to sama, kiedy mam odwagę presić ciebie lutkich snmek na rewers, albo po prostu na słowo 
0... 0 protekcję! Cóż robić, życie tak strasznie honoru, nżyczał mi od czasn do czasu Chodak, 
miażdży człowieka... No cóż zgoda ? sekretarz i prawa ręka ojca... 
Wysunęła ręce z jego rąk, oparta plecami | „Ojciec zestarzał już wówczas znacznie ; oprósz 
o poręcz, patrzyła mu twarz szeroko otwartemi | dawniejszej posady, został członkiem kilku towa- 
oczami. |rzystw, czynnym prezesem wielo instytneji itd. 
— I ten prosi o zgodę! pomyślałem... No (Osiwiał do reszty i śliczne bielutkie bokobrody 
to raz przecie skończy się może wojna z powodn snadały mu na piersi po obu stronach twarzy, 
scyzoryka. Przypomniałom też sobie jednocześnie, | "IŁYSIAł. przyczem twarz nabrała powagi i jasno- 
że pauna Anna schowała go do kieszeni. Ści. utył i na ulicy srczególnie, wyglądał impo- 
— Pan chyba mnie... nie zroznmiał — sze- | DOJĄCO. W bobrowem futrze, w błyszczącym ey- 
pnęła. lindrze, wyglądał na patrjarchę wszystkich preze- 
Wzruszył ramionami, zrobił jakiś dziwny sów. Oglądał się czasami za kobietami, czynił to 
ruch głową. jednak z taką powagą, że mu z tem było bardze 
— Owszem... zdaje mi się, chociaż może nie | do twarzy. A ka 
zupełnie. W każdym razie, jeżeli tylko możesz | W domu przesiadywał coraz częściej, polu- 
zrobić coś dla mnie, zrób jak najprędzej... Do | bił szlafrok, pantofle, haftowaną ezapeczkę. Ja za 
nczneia, jakie mam dla ciebie, przybędzie jeszcze, to bywałem w domn coraz rzadziej — a że ojciec 
wdzięczność serdeczna. w wypłacaniu miesięcznej pensji był dziwnie aku- 
Chciał ją pocałować w rękę. Wstała, ręce | rany, musiałem zaciągać długi! Usłnżny Cho- 
skrzyżowała na piersiach. On trochę jakby zakło- | dak, bardzo ostrożnie zresztą, pomagał mi w cięż- 
potany, Spuścił oczy, bawił się z łańcuszkiem ze- kich chwilach, 
garka... . Zmajdowałem się właśnie w kłopotliwem po- 
— Zapóżno trochę... zresztą może, zobaczę... | łożeniu, i na szóstą miałem naznaczone rendes- 
A teraz... bywaj pan zdrów! nie mamy już nie | vous z Chodakiem w wiadomym interesie, kiedy 
sobie do powiedzenia! Jasin, spać! rzekła drżą | jak raz o taj godzinie ojciec zawołał mnie do ga- 
cym glosem, zwracając się do mnie... binetu... Wszedłem ze złem przecznciem. — Po- 
Pierwszy raz w życiu poszedłem spać bez | daż mi list jakiś w szarej kopercie i malutką pa- 
herbaty. ezkę opieczętowaną w ceracie. 
Leżąc w łóżku, słyszałem przez ścianę, jak List był od Skulskiego., 


„Odsyłam scyzoryk — pisał — przysłała mi 
go niegdyś panna Anna z poleceniem wręczenia 
panu. Z różnych powodów zlecenia jej na razie 
spełnić nie mogłem ; później *cyzoryk wraz ze 
mną przeżywał cieżkie czasy, ale zawsze lepiej 
niż ja z biedy wypływał. Zastawiałem go kilka- 
krotnie wraz z inaemi rzeczami. Cenniejsze przed- 
mioty przepadały, on zawsze do mnie wracał. Do- 
piero teraz, kiedy dogerywam w szpitalu, odsyłam 
go panu, z życzeniem, żebyś go używał lepiej, 
aniżeli dotąd był używany. Przedewszystkiem, za- 
rznij się nim raczej, aniżeli masz go u lichwiarzy 
zastawić. To straszniej rujnuje, czego mam dowód 
na sobie! Z szacunkiem itd. * 

Obejrzałem go raz jeszcze... Wyglądał jak 
nowy, nawet złotawe gwiazdki na oprawie nie 
zczerniały detąd | Miałem już wówczas parę in- 
nych. Przypomniał mi zresztą smutny dzień z me- 
go dzieciństwa. Zachewać go dla siebie nie mia- 
łem zamiarn. 

Chodak był okrutny ! Podczas, gdy list czy- 
tałam, czekał już pa mnie w pokojn obok gabi- 
netu, mrugał znacząco przeze drzwi... Przyniósł 
piesiądze, i odliczywszy procent podsnnął mi re- 
wers do podpisania. Nabrałem już takiej wprawy 
w tej sztuce, że bez namysłu podpisałem wszyst- 
ko co podsnnął. Snma była trochę znaczniejsza — 
dotąd nigdy jeszcze tak znacznej nie pożyczałem... 
Nadmienił zdaleka o tradności dostania pieniędzy, 
i w tejże chwili przygryzł usta, spokorniał, oświad- 
czył że dla mnie zawsze, w każdej chwili i t. d. 
Uprzejmy był nad wyraz... Czułem się w obowią- 
zku okazania wdzięczności I 

-—— Panie Chodak — rzekłam — oto Scyzo- 
ryk... Stara pamiątka! Niezła rzecz, jakoby, przyjm 
go odemnie, z czasem może na świetniejszy po- 
darek zdobyć się petrafię! 

Przyjął, w dłoni ścisnął i ukłonił się kilka- 
krotnie na podziekowanie, uśmiechał się przytem 
lisim nómieszkiem | Czy go poznał? Nie wiem... 

Odtąd jednak o scyzoryku nie słyszałem 
wcale. 
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zjazd ten wywołał tak potężne wrażenie, iż w ro- | samodzierżawną wolą swojego sąsiada i czekać, 


gyjskich kołach dworskich zdecydowano się na wi- 
zytę cara w Berlinie, chociaż monarcha rosyjski 
powrócił już był tymczasem nad Newę. Owczesny 
zjazd nastąpił głównie w interesie Niemiec a ks. 
Bismark nie ukrywał tego bynajmniej, że p. Cri- 
spi oddał rzeczywistą usługę pokojowi europej- 
skiemu. 

Berl. Politische Nachrichten, organ pruskie- 
go ministra skarbu, wiąże podróż Crispiego z wło- 
ską polityką kolonialną, tj. ze sprawą Massawy 
i znaną a tak ostrą notą gabinetu włoskiego 
w odpowiedzi Gobletowi. Półurzędowy ten organ 
mniema, że nadeszła chwila, w której rząd wło- 
ski jeszcze silniej politykę swą zewnętrzną będzie 
musiał precyzować, a to celem położenia końca 
stanowi rzeczy, który daje powód do ciągłych nie- 
porozumień między Rzymem a Paryżem. 

Nie tak żywe zadowolenie, jak w Berlinie, 
wywołał zjazd Bismarka z Crispim we Wiedniu, 
owszem, dał tam może powód do pewnego zanie- 
pokojenia. Szczególniej doniesienie Tribuny, ja- 
koby na zjeździe miała być omawianą kwestja 
bułgarska, podziałało tam nieprzyjemnie. Zdają 
się w tem upatrywać dowód, że pomiędzy Niem- 
cami a Rosją stanęła pewna umowa co do sprawy 
bułgarskiej na niekorzyść Austro- Wegier. 

Półarzędowa Presse mówi jednak ze spoko- 
jem o wyjeździe Crispiego do Friedrichsruhe i 
wyłuszcza w artykule wstępnym, że celem po- 
dróży Crispiego do Friedrichsruha jest pomówie- 
nie o politycznych eweutualnościach, które się 
mogą zdarzyć w najbliższej przyszłości lub naj- 
bliższej wiosny. 

kd LJ 
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Prasa rosyjska podtrzymuje podejrzenie, że 
pomiędzy gabinetami petersburskim a francuskim 
nastąpiło porozumienie co do nieprzyjaźnego tra- 
ktowania kolonialnej polityki włoskiej. Nota Cri- 
spiego w sprawie zajęcia Massawy wywołała w pi- 
smach petersburskich bardzo ujemne komentarze. 
Now. Wremia nazywa wywody (rispiego wprost 
adwokackiemi kruczkami, które mają na celn je- 
dynie prowokewanie Francji. Kwirynał — zdaniem 
rzeczonego organu — zdaje się w tej sprawie li- 
czyć na Niemcy, Austro- Wegry, a może i Anglię. 
Leez nie jest roztropnie prawa Włoch do posia- 
dania Massawy już dziś tak stanowczo ogłaszać. 
W chwili okupowania tego kraju, nie był on wea- 
le res nullius. Cała argumentacja jest równie błę- 
dną. Crispi twierdzi przytem, że większość państw 
oświadczyła się w przychylnym dla Włoch duchu. 
Bardzo to śmiałe twierdzenie w chwili, giy Fran- 
cja i Tnreja protestują, a zgoda Rosji co najmniej 
bardzo jest wątpliwą. Tu nie wystarcza, iż rząd 
włoski życzy sobie sprawę całą uważać za zała- 
twioną — gdyż ona musi być wpierw jak należy 
uporządkowaną. 

Z tego tonu pisma petersburskiego widać ja- 
sno, że kwestja massawska, przybierająca z ka- 
żdym dniem na drażliwości, może się stąć bardzo 
ważnym punktem sporu europejskiego. Że Paryż 
uważa notę Crispiego wprost za prowokację, wyni- 
ka z nadchodzącego ztamtąd telegramn, że do Tu- 
lonu odszedł wczoraj rozkaz bezzwłocznego uzbro- 
jenia ośmin pancerników dla wzmocnienia floty 
Śródziemnego morza, a pod prezydeacją Carnota 
zredagowano na radzie ministrów nową notę do 
do Włoch w sprawie Massawy, i to w tonie bar- 
dzo stanowczym. 
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Wobec Austrji nie przestają pisma rosyjskie 
podburzających wprost wycieczek. 

Birżewyja Wiedom., nawiązując jeszcze do 
mowy bankietowej Salisburego, tak piszą : 

„Austro-węgierska prasa, pragnąca wszyst- 
kiemi siłami nadać ntworzonemu przez międzyna- 
rodowy zjazd w Peterhofie położenin, całkiem nie- 
właściwy mu, groźny charakter, bardzo jest nie- 
zadowoloną pokojowym tonem mowy Salisbury'ego, 
od której spodziewała się zachęty w swoich za- 
mysłach wojennych. Rozczarowana prasa austro- 
węgierska nazywa mowę tę zbiorem pustych fra- 
zesów, dowodem głębokiego poniżenia, w które 
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ponieważ w Berlinie uważają za niewygodne gnie- 
wać się z Rosją z powoda jakiejś Bułgarji*. 

Graśdanin toż samo widzi Austrję za po- 
mocą swej bujnej imagiuacji, już panią Bosforu. 

„Austrja — pisze ten organ — zawojuje 
spokojnie Turcję. Telegraf donosi, iż Porta zwró- 
ciła się do posłów angielskiego i austrjackiego, 
ażeby wymogli w Sofii oddanie bar. Hirsch'owi 
kolei żelaznej, biełowo-wakarelskiej. Temuż baro- 
nowi Hirsch'owi dostanie się także linia uskubsko- 
wrańska, Tym sposobem dwie ważne linie przejdą 
w ręce Hirsch'a, czyli mówiąc wprost w ręce 
Austrji; Hirseh bowiem jest agentem tego pań- 
stwa. Gdyby w Sofii przebywał prawdziwy książe 
a nia Koburg, nigdyby ta umowa nie doszła do 
skutku; że jednak Koburg jest również agentem 
austrjackim, — można ją przeto uważać za skoń- 
czoną. Należy przyznać dyplomacji austrjackiej, 
iż urządza doskonale swojo interesa na półwyspie 
bałkańskim. To pochwycenie w swoje ręce Au- 
strji wszystkich niemal linii na półwyspie ułatwi 
jej zadanie“. 

„Jedno z pism naszych, opierając się na an- 
tipolskich represaliach, zastosowanych przez wła- 
dze austrjackie w Galicji, twierdzi, iż Austrja 
zbliża się ku Rosji. Nam się wydaje wręcz prze- 
ciwnie, iż Anstrja naciera, Pod chwilowem wra- 
żeniem zjazdu peterkofskiego zdawała się ustę- 
pować, lecz dziś po dawnemu polityka jej jest 
najszkodliwszą dla Rosji. Czyż nakoniec nie czas 
byłoby przedsięwziąć jakichś środków przeciw 
temu ? 

„Ciekawe są wiadomości, iż w Sofii przygo- 
towują się do ogłoszenia niezależności Bnłgarji i 
wynagrodzenia za to Porty 30 milionami odszko- 
dowania. Bankierzy żydowscy dadzą Aastrji tę 
kwotę, aby mogła zrobić z Bułgarją to samo, co 
uczyniła z Bośnią i Serbią. Ale niech Austrja nie 
zapomina, iż tem samem zuikną już podstawy, na 
których zajmuje Bośnię i Hercegowinę, a współ- 
cześnie utworzy się dla Serbów królestwo i dla 
Bośnii prawo... powstania. * 


Wykupno prawa propinacji. 
II. 
Jaka jest wartość propinacji? 


Rząd życzy sobie wykupu całej propinacji, a 
to przy sposobności rozporządzania przez sejm 
krajowy tym milionem, który uprawnionym wła- 
ściecielom propinacji ustawa państwowa z d. 20. 
czerwca 1888 przyznała. 

Powody tego życzenia rządu mogą być roz- 
maite Wysuwano przedewszystkiem ten powód, 
że rząd, chcąc złagodzić twarde warunki zapro- 
wadzenia wysokiego podatku spirytusowego, pra- 
gnąłby stać się miłym i pomocnym właścicielom 
propikacji, radby pośredniczyć w tak korzystnem 
odsprzedaniu prawa propinacyjnego, ażeby dotknię- 
ci nowym podatkiem właściciele mogli się w 
swych kłopotach znacznym przypływem kapitałów 
ratować. 

Skeptycy, nieskorzy do wierzenia w bezin- 
teresowność wszelkich rządów, utrzymują, że rząd, 
ukazując rzekome korzyści wlaścicielom propina- 
cji, ma przecież głównie własny interes na okn. 
Postanowiwszy pnankt ciężkości opodatkowania 
przenieść na podatki pośrednie, pragnąłby on tę 
sferę przedmiotów podatkowych, do których po- 
datki pośrednie mogą być w ogóle zastósowane, 
mieć o ile możności oczyszczoną od wpływów i 
ciężarów ebcych. Wszak systematyczne od pewne- 
go czasu odmawianie sankcji ustawom, które przy- 
znawały miastom prawo do poboru dodatków miej- 
skich od przedmiotów konsumcji i przedłożenie 
rządewe do zmiany $. 79. i 80. ustawy gminnej, 
rzucają na zamiary rządu dość jasne światło. Mo- 
nopol wódczany obszarów dworskich i gmin, alte- 
roje i alterować może w przyszłości jeszcze bar- 
dziej sprawę państwowego opodatkowania spirytu- 
su — wolałby rząd zatem tak się urządzić, ażeby 
mieć w tem znpełnie wolną rękę. Po formie po- 


pogrążyła siebie Anglia, odmówiwszy przyłączenia | datku konsumcyjnego i zasadzie kontyngentowania 


się do przesławnej ligi, jedynie z nazwiska „po- | wyrobu spirytusu — może 


być dalszym krokiem 


kojowej*. Ale lord Salisbury powiedział tylko pra- | monopol państwowy — któż to wie? A w takim 


wdę, dowodząc, iż pokój między Niemcami a Ro- 
sją mimowoli zmusi Austrję porzucić na długo 
marzenia 0 ruchu represyjnym aw dela de Mitro- 
wica. Złość i wściekłość Austrji zrozumiałą jest 
zrosztą w zupełności. Długoletniemi usiłowaniami 
dyplomatycznemi. udało się jej nareszcie zdobyć 
sobie zgodę Porty na odkrycie prostej komunikacji 
między Pesztem, Konstantynopolem i Salonikami ; 
wszystkie przeszkody usunięte i droga kn nowym 
zawojowaniom, ku nowej sławie, oczyszczona, €0 
szczególniej wygodnem jest dla Aastrji, droga ta 
przebiega strony gdzie dyplomacja austrjacka da- 
wno już gospodaruje, jak u siebie w domu... Wtem 
nagle mówią jej z Berlina : czekaj ! — i Austrja ze 
ściśniętem sercem, zmuszoną jest skłonić się przed 


| 


razie prywatne monopole wyszynku zupełnieby 
się ostać nie mogły. 

Mamy nawet wszelkie powody przypuszczać, 
Że już w czasie traktowania ustawy spirytusowej 
były pomiędzy rządem austrjackim a węgierskim 
rozmowy o konieczności zniesienia istniejących je- 
szeze praw propinacyjnych, a obecne przygotowa- 
nie projektu do zniesienia t. zw. „regałów* dla 
sejmu węgierskiego jest tylko utrwaleniem prze- 
konania, Że eała akcja anti ropinacyjna jest logi- 
cznym wynikiem systemu, dążącego do oparcia 
finansów państwa na podstawie podatków pośre- 
dnich. 

Obok troskliwości rządu o dobro tych, któ- 
rzy mu, chociaż z boleściami, do przeprowadze- 
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Zapiski z dawnych czasów 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Dokończenie). 


Ciekawy ten dokument, malujący nam ówcze- 
sny stan Rzplitej i wojska, które musiało często 
sejmować i parlamentować po Trybunałach i sej- 
mach, nim swoje — jak się wyraża — „krwawe Z8- 
sługi“ odebrało, kończy się następnjącom oświad- 
czeniem : P 

„Nie odmienną wierność, stateczną życzli- 
wość i zasługi nasze J. K. Mei Panu Naszemu 
Młwemu i całej Rzplitej konsekrujemy, i jakośmy 
przez tak wiele lat i odprawione kampanie glorias 
suas defuisse, nihil obstitisse virtuti pokazali, 
tak i w dalszych Rzplitej koniunkturach przyrze- 
kamy J. K. Met Panu Naszemu Młwemu i całej 
Rsplitej reverentiam et amorem, wodzem «wolm 
obedientiam“. Podpis i pieczęć hetmana. i 

To samo wojsko przez długie wieki, pomi- 
mo swojej niekarności i swego sejmikowania, ty- 
siące cudów dokazywało, a w końcn jeszcze, przy 
upadku Rzeczypospolitej, prawie w całym świecie, 
bo od piramid egipskich aż po mury Moskwy 
męstwem zasłynęło. Ci sami wreszcie waleczni 
żołnierze, wróciwszy do kraju, wytworzyli pod W. 
ks. Konstantym w Warszawie najpiękniejszą ar- 
mią, jaką dotąd znano, a którą książe, ćwicząc ją 
na Saskim placu, bawił się jak lalkami. Stanąw- 
szy potem do wojny z trzy razy od siebie silniej- 
szym nieprzyjacielem, potykała się ta armia boha- 
tersko i gdyby nie kłótnie, prywata i zawiść, by- 
łaby go pokonała. 

Jak wiele rodzin, tak i moja z tej smutnej, 
ehoć wielkiej sławy epoki świetnych walk Napole- 


ona I. i narodowego powstania 1830—81 miała 
swoich zasłużonych ludzi. Dlatego pozwole sobie 
wsuomuieć tu o stryju moim, pałkowmku Wybra- 
nowskim, bo jego miłą i ujmującą postać wielu 
jeszcze ludzi ma w pamięci. Na pierwszy rzut oka 
poznać w nim można było wojaka. Wyprostowa- 
ny — choć głowa białym włosem okryta — chód 
równy, twarz bez wąsów z krótkimi francnskiemi 
faworytami — chustka czarna, gładko jak do mun- 
duru zawiązana i złoty kalczyk w ucha. 


Taka była postawa stryja mego Romana, | 


w całym znaczeniu tego słowa, żołnierza z epoki 
Napoleona I. a później W. księcia Konstantego 
w Warszawie. 

W 20 roku życia, służąc pod pułkownikiem 
Strzyżowskim, został już stryj Roman za wale- 
czność w bitwie pod Wieniawką (26. lipca 1809 r.) 
krzyżem virluti militari ozdobiony. 

O tem pierwszem odznaczeuin młodziutkiego 
oficera donosił pan Józef Deszert, b. sekretarz króla 
Stanisława Augusta, swej siostrze temi słowy : 


„Przybył do nas Romanek z Warszawy, ozdo- 
biony krzyżem wojskowym, który w sierpnin z 
szczególną otrzymał dystynkcją na rewii całego 
garnizonu pod Warszawą, którą książe wódz na- 
czelny w przytomności przejeżdżającego do Peters- 
burga jenerała i posła saskiego odprawiał. Po 
skończonych manewrach książe w obecności jene- 
rałów całego sztabu i innych oficerów, wezwawszy 
na placn Remanka, oświadczył, że zasłużona spra- 
wiedliwie przez niego nagroda, gdy go dotąd nie 
doszła, miło mu jest publicznie oddać w patencie 
królewskim, któren z rąk jego odbiera. Rzadko 
kto w młodym wieku tak szczęśliwy, ażeby mimo 
intryg i naprzykrzania się na podobną zasłużył 
nadgrodę*. 

W dalszym ciągu otrzymał jeszcze stryj Ro- 
man od Napoleona, za odznaczenie się pod Mo- 
żajskiem, krzyż legii honorowej, 4 w r. 1881 pod 
Białołęką krzyż kawalerski zasługi wojskowej. 
Przywdziawszy raz mundur, nie zdjął go aż po 
22 latach chwalebnej służby żołnierskiej, 


nia nowego podatku konsumcyjnego dopomogli — 


(a troskliwości tej wcale podejrzywać nie chcemy) 
kryje się zatem i egoistyczny interes, którego za 
złe rządowi brać nie podobna. Możemy jednak 
stawiać słuszuie to wymaganie, że skoro w sto- 
sunku tem nie ma wcśle strony, któraby miała 
jakieś dobredziejstwo spełniać, ani takiej, która- 
by dobrodziejstwa tego łaknęła i o nie prosiła — 
uwzględnione będą wszystkie korzyści i niekorzy- 
ści, jakie towarzyszyć mogą wykupnu prawa pro 
pinacji. 
g * 
* 

Przypatrzmy się bliżej, ile warta jest pro- 
pinacja większych posiadłości i miast w Galicji? 

Uprawnieni mają przedewszystkiem zebrany 
już częściowo majątek, tj. należący do nich kra- 
jowy fundusz propinacyjny. W myśl §. 19 usta- 
wy z d. 80. grudnia 1875 tworzy się on a) z ro- 
cznych opłat od szynkarzy, b) z jednorazowych 
opłat od zakładania gorzelń, browarów i miodo- 
sytni, c) z grzywien nakładanych za przestępstwa 
w sprawach propinacyjnych. 

Fundusz ten, będący pod zarządem Wy- 
działu krajowego, wynosił z końcem 1887 rokn 
3,651.605 zł. 62 ct z czego ua propinacje więk- 
szych posiadłości przypada 3,185,981 zł. 35 cta 
miast zaś 465.624 zł. 27 ct. Z końcem bież, roku, 
licząc przypływ tylko w wysokości roka ubiegłe- 
go, przeniesie już fundusz rzeczony sumę 4 mi- 
lionów zł. wa. 

Dalszą własnością uprawnionych są coroczne 
nadal do funduszu propinacyjnego płynąć mające 
dochody. 

Oprócz odsetek samegoż funduszu, które 
roku ubiegłego w funduszn ogólnym wynosiły 
181.035 zł. 22 cet, a w funduszu dla miast 
18.232 zł. 80 et., tj. łącznie 149.258 zł. 02 ct. 
a które oczywiście w miarę wzrastania kapitału 
także z każdym rokiem wzrastać będą — należy 
tu perjodyczny dochód z opłat i grzywien. 

Cyfra z opłat od szynkarzy jest chwiejną 
i w ciągn ostatnich siedmiu lat okazuje raczej 
tendencję do zniżki niż do podniesienia się. — 
W funduszu ogólnym (tj. dla propinacji własności 
większych) wynosiły rzeczone opłaty uajwięcej 
w r. 1880, a mianowicie (okrągło) 277.000 zł. 
w r. 1887 spadły zaś najniżej tj. na 200.089 zł., 
w funduszu dla miast wynosiły najwięcej w r. 
1880, tj. 53.000 zł., najmniej zaś w r. 1886, 
gdyż tylo 84.000 zł. lecz natomiast w r. 1887 
podniosły się już do kwoty 36.000 zł. Dochód do- 
tychczasowy najwyższy, biorąc oba fundasza łą- 
cznie, wynosił więc dotąd 380.000 zł.. podczas 
gdy najuiższy wykazuje zaledwie cyfrę 244.550 zł. 

Biorąc przecięcie wynikłości, a oraz i to na 
uwagę, że pomimo pewnego obniżania się dochodu 
i zmniejszania się liczby szynków, zawsze liczba 
ta w odpowiedniem przyrastaniu ludności znajdzie 
z czasom znów swą korrekturę — przyjąć możemy 
bezpiecznie kwotę 250.000 zł, jako dochód roczny 
z opłaty szynkarzy. 

Dochód z opłat od nowo zakładanych go- 
rzelni, z grzywien, odsetek zwłoki itp. nie repre- 


w całym funduszu propinacyjnym 8.419 zł. 76 et. 
i w wysokości 8.000 zł. możemy go jako stały 
dochód roczny utrzymać. 
Wedle tego dochód cały z końcem bieżącego 

roku wynosiłby : 

a) z odsetek . 180.000 zł. 

b) z opłat . . 250.000 , 

c) z innych . . 8.000, 

tj. razem kwotę. 438.000 zł. 


wzrastającą co reku w miarę przyrostu własnych 
procentów i kapitaliznjącą się do roku 1910. 

Wedle obliczeń, które jaż przy uchwalaniu 
ustawy z d. 30. grudnia 1875 czyniono, a miano- 
wicie wedle kalkulacji Kornela Krzeczunowicza, 
miał kapitał fonduszu propinacyjnego dla upra- 
wnionych z większej własności ziemskiej uczynić 
po 26 latach 13.625.000 zł. Prof. Kleczyński, 
pracujący podówczas specjalnie nad sprawami 
propinacyjnemi, obliczył, iż kapitał ów wyniesie 
20.990 000. tj. 16,332,000 dla własności większej, 
a 4,667.000 dla miast. Gdy jednakże dochody 
rzeczonego kapitału płynąć będą i kapitalizować 
się aż do r. 1910, tj. o 7 lat dłużej niż ustawa 
z d. 80. grndnia 1875 przewidywała, gdyż tyle 
czasu zabrały dochodzenia i wydanie orzeczeń przez 
krajową komisję propinacyjną — więc kapitał ten 
w r. 1910 wyniesie znacznie więcej, tj około 23 
milionów. 

Do powyższych dochodów przybywa jeszcze 
jeden, bardzo znaczny dochód, tj. 1 milion zł. co- 
rocznie, przyznauy uprawnionym ustawą z d. 20. 
czerwca 1888, a wypłacać się mający ze skarbn 
państwa czyto krajowemu fnnduszowi propinacyj- 
nemu, czy wprost do podziału między uprawnio- 
nych. Gdyby milion ten wpływał począwszy od 
roku bieżącego, do funduszu propinacyjnego i był 
na 43/40/, kapitalizowany, dałby łącznie ze zbie- 


Dopiero w roku 1829, dosłużywszy się sto- 
paia podpułkownika w pułku grenadierów, opu- 
ścił szeregi i jako honorową odznakę dwndziesto- 
letniej służby, otrzymał złotą cyfrę rzymską na 
popsowej wstążce. I mnsiał mieć pułkownik nie 
; małe zasługi wojskowe i poważanie, kiedy jako 
kapitanowi adjutant-majora — w powrocie do kra- 
ju w r. 1814 powierzone mu komeudę straży he- 
.norowej, gdy trumnę ze zwłokami naczelnego wo- 
dza ojprowadzane do Krakowa. 

Hasło wojny narodowej w r. 1830--81 po- 
wołało znowu pod broń stryja Romana. Gorąca mi- 
łość ojczyzny nie dozwoliła mu być bezczynuym 
tylko sidzem. Na polu bitwy ped Grochowem 
| objął komendę pałku i na czele jego brał udział 
we wszystkich ważniejszych bitwach. 

W czasie powstania Anstrja rozciągnęła by- 
ła wzilłaż całej granicy silny kordon wojskowy — 
aby taimorać ciągłą przeprawę do Królestwa a po 
skończenin powstania wstrzymać emigrację za 
granicę. Chodziło również e powstrzymanie silnej 
cholery, jaka w Królestwie wówczas się srożyła. 


W Chrząstowicach i w całej tej okolicy stał 
podówezas pułk włoski, gdzia i wielu vficerów 
było Włochów. Ludzie ci, oprócz wyniszczenia ko- 
tów i żab, które smacznie zajadali, nikomu nie 
złego nie robili, owszem, gdzie mogli to pomaga- 
li. Dla wygody wojska nakazał rząd pobudować 
wygolne na granicy baraki, które stały w pewnej 
od siebie odległości. Przy tak więc ebsadzonej gra- 
nicy trudna była przeprawa przez Wisłę ; trzeba 
było zawsze jakiegoś fortelu, ażeby czojną uwagę 
Ed patroli odwrócić. Robiono więc tysiączne 

gle. 

Raz, mając moi bracia przeprawiać więcej 
osób, ułożyli z panem Kwiecińskim, dzierżawcą 
Chrząstowie, następującego figla. Do deski, formn- 
jącej czółno, przymocewano za nóż i kota, dano 
mu zapaloną latarnię, i tak w nocy puszczono na 
wodę. Kot miauczał nielitościwie ; to obudziło czaj- 
ność straży, a że światło zamiast ułatwić rozpo- 
znanie przedmiotu, w ciemnej nocy, w oddaleniu, 


zentuja wielkiej kwoty. W r. 1887 wynosił on | 


rającym się już kapitałem przy końcu r. 1910 


poważną kwotę 6l milionów zł. do po- 
działu między uprawnionych. 
Ale poza tem wszystkiem, w myśl ustawy 
z d. 30. grudnia 1875, pozostaje „propinacyjne 
prawo wyszynku i sprzedaży napojów w całej swej 
wyłączności i rozciągłości przy uprawnienych* aż 
do r. 1910 i dopiero wtedy „ustaje to prawe raz 
na zawsze“. 
Ileż wynosi dochód z tego prawa? 
Wedle orzeczeń, wydanych przez krajową 
komisję propinacyjuą, wynosi on rocznie 3,083.600, 
a wraz z dochodem miast, dla których orzeczeń 
nie wydano, a wynoszącym około 400.000, licząc 
okrągło, 3,500.000 zł. 
Lecz zestawienie fassyj dochodowych z roku 
ubiegłego przekonało, że dochód ten jnż teraz się 
podniósł. W niektórych powiatach okazał się wpra- 
wdzie o 140000 zł. niższym, lecz za to w innych 
o 340.000 wyższym, tak, że zawsze wynika ztąd 
nadwyżka roczna 200000 zł. 
Czy jednak i ta cyfra odpowiada dochodowi 
rzeczywistemu ? 
Są znawcy, którzy twierdzą, że ponieważ do- 
chód propinacyjny płynie do rąk upra »nionych 
z rozmaitych tytułów, bo nietylko same prawo wy- 
szynku bywa wydzierżawiane, ale także rozmaite 
objekta z dzierżawą propinacji koniecznie się łączące, 
jjak budynki, ogrody, składy, sklepy itd., które bez 
propinacji ani w części dochodu tege właścicielowi 
by nie przynosiły — przeto ogólny dochód jest 
znacznie ponad cyfrę fassyj wyższym. Niektórzy 
ntrzymują nawet, że cały rzeczywisty dochód 
|z prawa propinacji w kraju przyjąć można beg- 
| piecznie w kwocie 4,500.000. 
| Rzecz niewątpliwa, że wysokie opodatkowa- 
(nie spirytusu wpłynie na konsumcję spirytuso- 
: wych napojów, a tem samem obniży dochód 
| propinacyjny ; wszak z tego tylko tytułu przyzna- 
ła Rada państwa Galicji jednomiljonowe przez 32 
| lat odszkodowanie. A choćby nawet dotychczasowa 
' kwota dochodu utrzymała się, lab po paro latach 
i obniżki znown się do pierwotnej wysokości podnio- 
sła, to zawsze byłby w tem widoczny wpływ obni- 
żający wysokiego podatku rządowego, gdył ina- 
| czej — jak już w ciągu ostatnich lat cztere h, 
' tak i nadal — dochód ten musiałby znacznie wzra- 
stać, a to w miarę wzrastania ludności, podnosze- 
nia się konsumcji niżej opodatkowauego piwa, prze- 
| prowadzenia teryterjalnego systemu armii, wsku- 
tek czego znacznie wiecej wojska w Galicji kon- 
systuje itp. Jeżeli dochód propinacyjay utrzyma 
„Się więc na dalsza lata w wysokości orzeczeń a 
(raczej w rzeczywistej wysokości obecnej — to 
byłby on tem samem obniżony lecz oraz i wyna- 
,grodzony dodatkiem ze skarbu państwa za tę nie 
wątpliwą zwyżkę, jaką w ciągu długiego szeregu 
lat, wskutek wzmagania się liczby ludności i kon- 
sumeji ogólnej, musiałby kobiecznie osiągnąć. 
| Do naszego obliczenia wartości propinacji 
| możemy więc bezpiecznie przyjąć 3,500.000 jako 
ı właściwy dochód propinacyjny. 
| Poza tem wszystkiea służy uprawnionym 
|jjeszeze jedno prawo, którego wartość w cyfry 
j ująć się dziś nie da, ale którego doniosłość o tyle 
jest ważną, ża uprawniony wchodzi w użytkowa- 
,nie z tego prawa po r. 1910, tj. wtedy, gdy już 
| propinacja zniesieną i indemuizacja za nią wypła- 
eoną zostanie. 
5 4 ustawy z d. 30. grudnia 1875 tak ovie- 
wa: „Kto na dnin wejścia w życie tej nstawy bę- 
dzie właścicielem majętności, stanowiącej «drębne 
| ciało hipoteczne, z którem yołączone jest prawo 
propinacji, albo właściciełem propimacyjnego pra- 
wa wyszynku w pewnej miejscowości, ten, lab 
jego prawonabywca, pozestanie po upływie perjodu 
$ 3 wskazanego (obecnie r. 1910) przy prawie 
rzeczoweia szynkowania gorących napojów, (Z wy- 
jatkiem wina) w jednym szynku, w obrębie tejże 
samej majętności lub miejscowości, a jeżeli ma- 
jetność, stanowiąca jedno ciało hipoteczne, rozcią- 
| ga się na więcej niżeli jadnę gminę, przy takiem 
samem prawie w każdej gminie“. 
Jestto ów „wieczysty szynk“,0 którym wiele 
było rozpraw przy uchwalaniu ustawy, a który 
obecnie, wedle projekta rzadowego, „miałby być 
przy wykupnie propinacji, nito porękawiczne rzą- 
dowi ofiarowany. 
O znaczenin i wartości tego wieczystego 
szynku będziemy jeszcze w dalszym ciągu ob- 
szerniej mówili, tutaj zaznaczamy tylko, że jest 
on prawem, które ustawa właścicielom propinacji 
' przyznała i którego oni lekkiem sercem w imie- 
niu własnem i swych następców pozbywać się 
nie mogą. 
Reasumując wszystko, cośmy powyżej cyfrowo 
| zestawili, posiadają właściciele propinacji: 
1) dochód roczny w wysekości 3,500.000 zł. 
2) fundusz propinacyjny do podziała, który 
po przekazaniu doń dodatkn rządowego, wyniesie 
w r. 1910 sześćdziesiąt jeden milionów. 

3) szynk wieczysty po roku 1910. 

Taką jest wartość propinacji. Wszystko to 
jest ewentualnie do kupienia i eskontowania. 
Zobaczmyż, co za to daje rząd. 
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jeszcze patrzenie utrndniało. 

alarm na całej przestrzeni granicy w Chrząstowi- 
cach. Poczęto strzelać do płynącego czółna, i straż 
skupiła się w jednym punkcie. Ze skupienia tego 
skorzystano właśnie, i w drugim punkcie bracia 
moi z panem Kwiecińskiem jak najwygodniej go- 
ści Kossowskich przez Wisłę prze rawili. 

Dziś już nietylko o walecznych rycerzach 
dawnej, pełnej chwały przeszłości ale i o dziel- 
uych wiarusach z legionów i z powstania r. 1831 
pamięć się zaciera. Młodszym nawet trudno już 
sobie wyobrazić te piękne, marsowe postacie da- 
wnych legionistów. Bo był to dzielny typ żołnie- 
rzą który z niemi razem prawie poszedł do gro- 
bu. A była to także i epoka, w której łatwiej by- 
ło o oryginałów niż dzisiaj. 

Słyszałem opowiadanie mojego stryja, że ża 
czasów Księstwa Warszawskiego Żył w Warsza- 
wie kapitan Wróblewski, żołnierz z pierwszych le- 
gionów z pod Piramid i St. Domingo, który tak 
był lnbiony od wojskowych, że codziennie do któ- 
rego$ zapraszanym był na obiad, ażeby opowiadał 
swoie rozmaite przygody. W opowiauanin miał 
być niezrównanym, istny poeta, bo komponował 
rzeczy, które jego bujna fantazja mu tworzyła, 
choć one nigdy nie istniały — a czynił to tak 
zajmująco i umiał tym przygodom nadawać taką 
cechę prawdy, że na chwilę mimowoli każdy w 
nie wierzył 1 z natężeniem ich słuchał, 


Takiego kłamcę, a mimo to także dziel- 
nego żołnierza, kapitana Bieńkowskiego, sam zna- 
łem. Przy schyłku życia dał mu dworek, t. j. 
grację hr. Potocki w swoich dobrach pod Lwo- 
wem, w Dźwinogrodzie, jako swemu z jednego 
pułkn koledze i towarzyszowi w niewoli po kam- 
panii 1812 r. 

Pełno jego anegdot wszędzie kursowało. Sły- 
szałem go np. opowiadającego, że kiedy był w 
Hiszpanii, zajechał na taką górę, iż koń nagle 
stanął jak wryty, i kiedy chcąc ruszyć, dał mu 
ostrogę — koń skoczył, lecz wszystkie cztery pod- 
kowy zostały przy ziemi, 


— więc ud»rzono na 


(ronika miejscowa i ZAMIejSCOWA. 


Lwów dnia 24. sierpnia. 


* Arcyksiążę Albrecht ze świtą oraz szef 
sztabu jeneralnego br. Beck, oczekiwani byli wczeraj 
o godzinie 6 w Krakowie. Arcyksiążę miał zamie- 
szkać w Grand hotelu, gdzie już przygotowano dlań 
apartamenta (całe I piętro). Z Krakewa miał wyje- 
chać dostojny gość dzisiaj. 


* Prof. Adolf Pawiński wyjechał w celach 
naukowych do Grecji, gdzie zamierza zabawić kilka 
tygodni. 

t Mikołaj Pretwić Rumijowski zmarł dnia 
18. b. m. w Zboiskach pod Lwewem, w 80. r. ży- 
cia. Zmarły był rządeą dóbr ks. Kaliksta Ponińskie- 
go. W r. 1830 walczył jako żołnierz 1. pułku uła- 
nów b. wojsk polskich. Nieboszczyk odznaczał się 
religijnością, cnotami obywatelskiemi, prawością cha- 
rakteru i pracą wytrwałą, a pomimo 35 lat odbytych 
w skarbie ks. Kaliksta Ponińskiego, pomimo wieku 
lat 80, zajmował się gorliwie do ostatnich dni życia 
sprawami skarbowemi. 

Jak był lubiany i szanowany przez wszystkich, 
świadczy pogrzeb jego, który odbył się przy ogrom- 
nym udziale znajomych, a za bezinteresownem stara- 
niem duchowieństwa obu obrzędów, przy współudziale 
gmin: Zboiska, Malechów i Grzybowice i bractw 
cerkiewnych i chóru śpiewaków. Na pogrzebie wy- 
głosili mowy księża: Zielski ze Zboisk i Serwacki 
z Malechowa. 

S. p. Ramijowski był także czynny w r. 1863 
w organizacji naredowej. Rodzina straciła w nim opie- 
kuna, zostawił bowiem żonę i dwie córki niezaopa- 
trzone, w największem ubóstwie. R. ż. p. 


* Zmarli. Liborjusz Niezgedowa Lewandowski, b. 
urzędnik tow. wzaj. ubezp., zmarł we Lwowie w 65. 
r. życia. 

Ks. Bazyli Mitrofanowicz, dr. teolegii gr.-kat. 
staurofor, profesor praktycznej teologii na wszechnicy 
czerniowieckiej , członek czerniowieckiej rady miej- 
skiej, zmarł nagle w Marienbadzie, gdzie bawił na 
kuracji. 

Ignacy Szastecki, nauczyciel przy progimnazjum 
w Skwierzynie, zmarły tamże przed kilku dniami. 
Padł on, jak się zdaje, ofiarą zamiłowania nauki. 
Z zamiłowaniem bowiem oddawał się, prócz innych 
stndjów, także botanice i dla przekonania się e nie- 
szkodliwości pewnego gatunku grzyba, kazał sobie 
kilka kawałków z niego przyrządzić i spożył takowe. 
Niebawem pokazały się symptomata otrucia, a spieszna 
pomoc lekarska nie zdołała go już uratować. 

p. Ignacy kończył szkoły w Poznaniu, a stu- 
dja odbywał w uniwersytetach wrocławskim i berliń- 
skim. Po krótkiem zatrudnieniu przy gimnazjach po- 
znańskiem Marji Magdaleay i w Nakle, od 10 lat 
pracował przy progimnazjum w Skwierzynie, gdzie 
też nagle życie zakończył. Zmarły wydał znako- 
mitą gramatykę czeską i tłómaczył wiele z języków 
starożytnych, Zmarł w sile wieku, bo właśnie koń- 
czył rok 4U. 

* Dyrekcja szkoły wydziałowej PP. Benedykty- 
nek łać. zawiadamia, iż wpisy do tejże szkoły odby- 
wać się będą od 29 sierpnia do 1 września włącznie 
od godziny 8 — 12 przed południem i od 3—5 po 
południu. 

* Na ćwiczenia, które się odbędą pomiędzy 
Złoczowem a Brzeżanami, wymaszerowały onegdaj 
80 i 15 pp. Dnia 2 września edchodzą w tym sa- 
mym kierunku pułki nr. 30, 95, 9, batalion 
89, 30 batalion strzelców. Oprócz tego weźmie 
udział w tych ćwiczeniach kawalerja i znaczna część 
artylerji. 

* Bezpłatna nauka śpiewu. W wykonania 
uchwały rady miejskiej z dnia 1. października 1887 
rozpisuje magistrat miasta Lwewa konkurs na pięć 
miejsc bezpłatnej nauki śpiewu w szkole towarzystwa 
„Lutnia“. 

Kompetenci, względnie kompetentki, mają się 
wykazać, że a) nie rozporządzają odpowiedniemi fun- 
duszami na naukę śpiewu, b) Że uczyli się już 
śpiewać i osiągnęli już w tym kierunku pewne re- 
zultsty. 

Ubiegaó się mogą o bezpłatną naukę także oi, 
którzy już w roku zeszłym korzystali z tego dobro- 
dziejstwa. Nauka trwa rok jeden, 

Podania wnosió należy do magistratu miasta 
Lwowa do dnia 1. września 1888. 


* gStypendja. Kuratorja fundacji śp. dr. Jana N, 
Radziwońskiego, przeznaczyła na rok szkolny 1888/9 
stypendja resp. zapomogi dla następujących słuchaczy 
uniwersytetu Jagiellońskiego resp. uczniów gimnazjal- 
nych: Zapała Zygmunt z wydz. filoz. III. 250 zł, 
Górski Fr. Ksawery z wydz. med. II. 250 zł, Ma- 
szewski Stanisław z wydz. med. I. 80 zł, Gielecki 
Wojciech gima. III. 150 zł., Ochaleki Stanisław gimn. 
VII. 150 zł., Styliński Mieczysław gimn. II. 150 
zł., Kaczyński Józef gimn. VII. 70 zł., Janicki Julian 
gimn. VIII. 70 zł.. Kaczmarski Józef gimn VII. 70 
zł., Waszkiewicz Józef gimn. I. 40 zł, Dąbrowski 
Stanisław gimn V. 30 zł. 


— Bo była to góra mospauie magnesowa — 
kończył swe opowiadanie kapitan Bieńkowski, 

To znów, kiedy była mowa o starych mio- 
dach, on opowiadał, że będąc w marszu do Mo- 
skwy, stał kwaterą na Litwie u księdza. „Wioska 
nie wielka, mospanie, plebania jak karnik, aś 
mógł przewidzieć, jaka przygoda cię spotka. Otóż 
mospanie, kiedy ksiądz rezochocił się i począł o- 
ficerów raczyć doskonałemi nalewkami, tak na 
końcu wydobył mospanie butełkę starego miodu. 
Fiu! Butelka cgromnie owszona, a skoro z niej 
dał nam po sporym kieliszku, zaraz nas senność 
opanowała. Poszliśmy spać — mo i, cóż Asaństwo 
na to powiecie — Że ja w nocy, nczuwszy mała 
wstrząśnienie, znałazłem się nagle w łóżkn mego 
kolegi — a kolega w mojem. Miód przerzucił 
nami mospanie jak piłkami i te przez dosyć sze- 
roki pokój. Ba, ale był stary !* 

Raz trafił na Żartownisia, który się także 
puścił na opowiadanie dziwaczuych przygód. Ane- 
gdota była taka, żə oficer pewien w Hiszpanii 
miał faworyta charta, który zawsze w otworze ar- 
matuiem sypiał. 

— Chart teu — opowiadał żartowniś — tak 
był lotny, iż kiedy raz niespodziewanie kazano dać 
ognia, chart, przebudzony wylatującą kulą, począł 
przed nią uciekać i jeszcze obracając się warczał 
na nią, że go goniła. I co pan kapitan powie — 
kończył żartowniś — chart uciekł I 

— A mospanie to nie prawda, 
może! Asan ze mnie żartujesz. 

Nie wiem, nie byłem przy tem, ale sły- 
szałem to od kolegi pana kapitana z Hiszpanii, 
od pana Ancnty. 

„dl znowu odbiegłem daleke od pana Chorą- 
żego i jego teki. Lecz ta barwna przeszłość, tak 
się spływa w duszy w jeden obraz, w jedną prze- 
cudną mozaikę, że mimowoli przeskakuje pamięć 
całe lata i wieki, i sercem gorącem Jguie do 
wszystkiego, i chciałaby jakiemmś czarownem za- 
klęciem wrócić wszystkiemu ruch i życie i wskrze- 
sić choć na chwilę to, co już na wieki minęło... 


to być nie 


<< 


* Dostawy. Gmina miasta Lwowa petrzebuje do 
celów wyżywienia koni, jej własnością będących w cza- 
sie od 1 stycznia do końca grudnia 1889 (ośmdzie- 
siątego dziewiątego) roku, 

do 1850 centnarów metrycznych owsa 

„ 1300 siana 
„ 840 v im słomy i 
„ 1400 hektolitrów sieczki. 

Magistrat wzywa niniejszem wszystkich chęć 
oferowania mających , by najdalej do godziny 12. 
w południe dnia 30. sierpnia 1888 wnieśli do de- 
partamentu III. magistratu swe pisemne należycie 
ostemplowane oferty w tym względzie zaopatrzone 
kwitem kasy miejskiej na złożone tamże wadjum 
w kwecie 500 zł. a. w. 

Bliższe warunki przejrzane być mogą w III. de- 
partamencie magistratu w godzinach urzędowych. 

* Waknjące posady. Magistrat ogłasza, że 
wakuje : 

Kilka posad adjunktów podatkowych w obrębie 
galicyjskiej krajowej dyrekeji skarbowej z terminem 
do 30. sierpnia 1888. 

Kilka posad wożnych w obrębie galicyjskiej 
dyrekcji skarbowej z terminem podań do 30. sier- 
pnia 1888. 

Oprócz tych wiele innyeh posad służbowych i 
manipulacyjnych zastrzeżonych wysłużonym  podofice- 
rem po za granieami kraju jako to: w Austrji, Cze- 
chach, na Morawii itd., e których bliższą wiadomość 
co do warunków kwalifikacji i dotacji powziąć meżna 
w biurze IV. departamentu magistratu. 


* Konkurs. Kasa zaliczkowa „Wiara“ w Ty- 
śmienicy ogłasza niniejszem konkurs na posadę urzę- 
dnika biurowego z roezną płacą 420 zł. Termin do 
końca sierpnia br. do Dyrekcji kasy  zaliczkowej 
„Wiara“ w Tyśmienicy. 

* „Jüdische Nachrichten.“ Pod takim tytu- 
łem ma od 1 września wychodzić w Czerniowcach 
pismo w żargonie żydowskim, które podobno pragnie 
objąć i Galicję zakresem swej działalności. 

* Zmartwychwstały nieboszczyk. Czytamy 
w ozerniowieckiej Gazecie Polskiej z d. 23 bm.: 
Wczoraj o godzinie 5 rano spostrzeżone na moście 
miejskim leżącego wieśniaka, lat około 40 mającege, 
który nie dawał żadnych znaków Życia. Tłum ludu 
zgromadził się dokoła i zamierzano zawiadomić poli- 
cję, gdy nadeszła włościanka z Rewny, Amalia Gre- 
gorezuk i w leżącym rozpoznała ciałe swego męża, 
Anastazego. Wśród płaczu żony i objawów współczu- 
cia ze strony obecnych, złożeno ciało na furę i za- 
wieziono do Kewny. Tutaj ułożono Anastazego na 
tapczanie, pozapalano świece i — zwyczajem wiej- 
skim — rozpoczęto raczeni: się wódką, przeplatane 
głośnem szlochaniem członków rodziny. Brat Anasta- 
zege udał się około południa do Czerniowiec po le- 
karza miejskiego, aby przedsięwziął oględziny zwłok. 
Tymezasoem przed 1 w południe rzekomy nieboszczyk, 
ku ogremnemu przerażeniu obecnych, otworzył oczy, 
ziewnął i usiadł na tapczanie, ze zdumieniem rozglą- 
dając się po uestujących płaczkach... Sprewadzony le- 
karz dowiedział się w drodze, że Anastazy Gregor- 
ezuk zdiow już zupełnie i — pije wraz z sąsiadami 
przy pustej pościeli śmiertelnej. Co było przyczyną 
kilkugodzinnego omdlenia, które miało wszelkie po- 
zory Śmierci — niewiadomo. Zdaje się jednak że 
zbytnie użycie alkoholu grało tu główną rolę. 

* W sprawie morderstwa dokonanego w nocy 
dnia 30 lipca. na osobie ks. Jana Tohórzniekiego 
w Kukizowie toczy się energiczne śledztwo sądowe 
prowadzone na miejscu przez pp. Kownackiego i 
Spanga. 

* Do Ameryki. Wezeraj rane przytrzymano na 
dworcu kolei w Krakowie Piotra Krasuskiego, lat 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 25. Sierpnia 1888 


Ofiarą takiego zaburzenia w atmosferze padła 
ekolica między Sądową Wisznią a Mościskami, w 
szczególności zaś wieś Słomianka. Około południa dnia 
18. bm. wysunęła się nagle na połudn.-zach. połowie 
firmamentu olbrzymia brunatno: szara chmura, ped- 
czas gdy reszta sklepienia była bezchmurna, promie- 
niami słońca eświetlena. Pe kilkunastu sekundach 
peciemniało zupełnie i z trudem tylko można było 
dostrzedz, jak od strony wschodnio-południowej wysu- 
nął się stożkowaty słup, skierowany wierzehołkiem 
ku dołowi — a posuwał się en w ruchu wirewym 
z wielką gwałtowneścią. W sąsiedniej Cherośnicy, 
Siedliskach, Nowym Dwerku i Twierdzy szalała bu- 
rza z łyskawioami, piorunami i gradem, przypomina- 
jącym ów bajeezny deszcz kamienny. 

Po upływie 1/3 godziny ustało wszystko, i wtedy 
dopiero można było oglądać na niebie resztki owej 
niezwykłej chmury w pestaci długiej wązkiej kolumny. 
Parobcy dworscy, którzy właśnie wracali z Sąd. W1- 
szni z eddziału przez wieś Słomiankę, opowiadali 
dziwy nie do uwierzenia, jak np. że olbrzymie sosny, 
brzezy 8 nawet strzechy chat unosiły się w powie- 
trzu. Dla własnege przekonania się e prawdzie, wy- 
jechałem o świcie dnia następnego na miejsee kata- 
strofy. W istocie w opowiadaniach prostaczków nie 
było najmniejszej przesady ; wzdłuż gościńca leżały 
wierżby, brzozy i topole jużto pogruchotane, już to 
z korzeniem powyrywane, kapliczka, która od wielu 
lat przy drodze stała zniknęła bez śladu, nawet krzyż 
żelazny połamany był na kawałki. Smutny widok 
przedstawiały oksliczne pola : zebrane zboża pozbi- 
jane w bezkształtne kupy — a znajdujące się na 
pniu wymiecione doszczętnie ; miejscami widziałem 
jednak zboże nietknięte. Jakież serce rozdzierające 
sceny działy się we wsi samej. Wieśniacy ze łzami 
w oczach ehodrili, załamując ręce koło swyeh powa- 
lonych domostw : przeważna ilość chat, stajni a na- 
wet stodół zbożem napełnionych, przedstawiałe kupy 
zwalisk — nie mówię już e wyniszczenych sadach 
etc. Nie było meże i jednego wieśniaka, któremuby 
ów straszny huragan nie wyrządził jakiejś szkody. 

(Ź. 8.) 
— Z Warszawy piszą de Dsiennika Poznań- 
skiego: 

Przed paru dniami w tutejszym sądzie okręge- 
wym rozpatrywano sprawę ze skargi prywatnej, wnie- 
sionej przez panią K. Sonin na swego męża Miko- 
łaja Jakowlewicza Sonina; w skardze pani S. obja- 
śniła, że mąż ją bije, rani, zły przykład dzieciem 
daje itd. i żądała kary. Cały przebieg tej sprawy, 
na której małżenkowie, jakby dla ujawnienia skan- 
dalu, stawili się esobiście ebeje, był szeregiem zeznań 


o rzeczach tyle brudnych, gorszących, że ich tu ani | 


sposób pewtarsać. Skarżąca żona na sądzie ehciała 
już przebaczyć mężowi, byleby ten zgodził się wydać 
jej dzieci i mieszkać osobuo. Lecz pan małżonek 
w edpowiadzi na te znów czynił usprawiedliwienia, 
zaprzeczając winy. Jednym z dowodów, mających ja- 
koby świadczyć o niewinności pana Senina, dowodem 
który miał sąd przekonać, że żena jege kłamie, byłe 
powoływanie się pana S. na jege wysoką godność 
urzędewą, na to, że przecieś należy do tych osób, 
którym wolno w zamku bywać, medlić się na nabo- 
żeństwach dworskich, w razie potrzeby wszelakiej 
| prosić o posłuchanie u jenera? gnbernatera Hurki... 
; Tak, to wszystko mówił pan Sonin na sądzie, a ton 
| całej mowy dowednie przekonywał, że pan Sonin nie 


i 


tarza się w kałuży brudów, którychby nie śmiał 
,ujawnió nawet zamiatający śmieci w domu stróż, 
| przedkładając xagodzenie sprawy przy pomocy są- 
| siadów. 

| Sąd wysłuchał tego wszystkiego, be wysłuchać 
„musiał z obowiązku. A wobec jawnych, zeznanych 


(ma nawet pojęcia, jak nizko upadł meralnie, jak. 


21 liczącego, Jana Blicharczyka lat 82, z żoną Ma- przez świadków okoliczności, które potwierdziły gor- 
rjanną, Szymona Gurka, lat 26, wszystkich z Odrzy- | gzące postępowanie w domu pana Sonina, brak z jego 
kenia, powiatu Krosno, oraz Klemensa Markowicza, | strony wszelkiej wyrezumiałeści, delikatności | naj- 
lat 82 liczącege i Józefa Markowiesa, lat 18 liczą- | elementarniejszych uczuć względem żony — sąd ska- 


eege, rodem z Turzy, powiatu Gorlice, na wychedź- 
twie de Ameryki. Jan Blicharczyk, który właśnie : 
powrócił z Ameryki, wyprowadził owych włościan | 
z ich siedzib rodrinnych, polecił im peukrywać pie- | 
niądze w różnych częściach ubrania, a mając sam | 
adres do przemytników w Pławie przy Oświęcimie, | 
miał im wskazać drogę po za granicą państwa au- | 
strjackiego. 
* Zwłoki mężczyzny znalezieno w d. 2. bm. 

na tamie nad Wisłą w Woli Batorskiej. Zupełnie 


obnażonej, z pewodn zgnilizny i rozkładn części | itp., jest ezłowiekiem, którego życie, zasady wpły- czesnych państw cywilizowanych. 


miękkich, twarzy nie podobna było rozpoznać Na 
szyi znajdował się na tasiemaee medalik mosiężny 
z Matką Boską Częstochowską na jednej stronie, a 
Niepokalanego Poczęcia z drugiej strony. Sąd pewia- 
towy x Niepołomic nadesłał policji krakowskiej ów 
medalik z zapytaniem, ezy w okolicy Krakowa nie! 
utonął kto w tym czasie. Policja krakowska zarzą- 
dziła śledztwo. 

* Wypadki. Polieja poszukuje czeladnika kra- | 
wieckiego Riwe Wittmana, rodem z Narola, lat 21l, 
żonatego, który dopuścił się na szkodę kilku tutej- į 
szych krawców żydowskich osznstwa. l 

Woźnica Wolf Eker, przywiózłszy do sklepu na : 
ul. Żółkiewską pod 1. 13, wszedł do sklepu, aby po- 
wiadomić o tem jego właścicieli. Z chwilowej jego | 
nieobecności przy wozie chcieli skorzystać złodzieje 
Nuchim Selter i Abraham Nussbaum i pochwycili | 
skrzynkę z towarem łokciowym, „wartości 160 sł. | 
Krzyk przechodniów ostrzegł woźnieę, który pobiegł 
za amatorami cudzej własności i obu ich na placu 
Gołuchowskich powstrzymał. 

Znalezione jeszcze dnia 9 bm. przed bote- 
lem Europejskim srebrną branzoletkę, czarno emaljo- 
wang. wysadzaną perłami. Jest ona do odebrania w 
policji. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technieznej donosi : | 

Wczoraj przy niebie przeważnie zamglonem i 
wietrze z W przed i po południu pokropił deszcz | 
wcale nieznacznie, około 9. wieczorem padał rzęsisty, | 
prryczem grzmiało i błyskało się kilka razy; łączny, 
opad wynosił 2.0 mm. Dziś rano powstała silna 
mgła. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 15.89 
C., najwyższa była 22.8* ©., najniższa w nocy była 
12.8* ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764 mm. | 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Irlandji i wynosiła 745 — 750 mm., zwyżka 
w Szwajcarji i wynosiła 770 — 765 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Szwecji. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 24. sierpnia: 

Wiatr o zmiennym kierunku od południowego 
zachodu (SW) do północy (N), średnia temperatura 
doby około 15° C., niebo się wyogadza , powietrze 
miernie wilgotne, opad co najwięcej wcale nie- 
Znaczny. 

+ Jutro, d. 25. sierpnia: św. Ludwika Kr. 
— éw. Maksyma P. 


od 12. godziny 


— Siedliska 21. sierpnia. (Koresp. Gas. Nar.) 
(Trąba powietrznaj. Charakterystycznem jest w obe- 
enej porze, że mimo niezwykłej zniżki termometry- 
cznej, do zwykłych zjawisk należą silne burze i er- 
kany, które powstają najszęściej przez połączenie się 
2 przeciwnych skrajnych prądów powietrza. 


zał go na miesiąc aresztu na odwachu. 

A wiecie, kto jest pan Senin? Pan Senin jest 
1) dziekanem wydziału fizyczao-matematycznego w 
uniwersytecie tutejszym, 2) profesorem na katedrze 
matematyki; 8) dokterem matematyki uniwersytetu 
w Moskwie; 4) radzcą stanu trzeciej rangi Nieza- 
leżnie od tego, w skutek pozycji zajmowanej, pan 
Sonin jest opiekunem młodzieży uniwersyteckiej na 
całym wydziale, opiekunem rozdziału między nieza- 
możną młodzieżą grosza publicznego, stypendjów 


wają na rałedzież. 
I oto taki człowiek stoi Ra świeczniku! Przy- 
kre stosunki redzinne są udziałem wielu ludzi, ale 


pan Sonim okazał się człowiekiem, co z eałym cy- | 


niemem umie publicznie mówić o rzeczach swej 8y- 
pialni, co mówi o tem dobrowolnie, co nie edozuwa 
własnego moralnego upadku. 

Więe dlaczego pan Sonin stoi na śsieczniku ? 
Oto dlatege, że jest Rosjaninem, że w swoim czasie 
umiał zjednać sobie protekcją. Polaków, ludzi naj- 
zaeniejszych i w pełni sił umysłowych usuwają z ka- 
tedr pod pozorem, że wysłużyli po 25 lat — tacy 
panowie Seninowie nie dostają „odstawki!* 


Teatr, literatura i muzyka | 


— P. Gustaw Fiszer zwabił wczoraj swemi 


a w dzień koncertu w kasie począwszy od godz. $ po j chodząca, że Crispi był nie bardzo miłości- 


południu. 


— Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie nadejdą na- 
stępujące dzieła sztuki: Jana Matejki „Rysunki do 
ikonastasu w Krakowie“. ŻŁuskiny „Król się bawi“. 
Henryka Siemiradzkiego „Szopen u Radziwiłła“. Ha- 
kewskiego obraz wykuty z srebrnej blachy „Sobieski 
pod Wiedniem", podług obrazu Matejki. 


Dział ekonomiczny. 


Rokowania zarządów kolejowych. Na 
przyszły tydzień rozpoczną się rokowania wzglę- 
dem objęcia węg.-galic. (łapkowskiej) kolei w za- 
rząd państwa. Obie strony wyznaczyły już dotego 
swoich delegatów. 

Z Wiednia donoszą, że pomiędzy rządem 8 
koleją Karola Ludwika zostały wdrożone nowe ro- 
kowania w sprawie warnnków, pod któremi kolej 
miałaby połeżyć drugi tor na całej linii. Rzecz 
cała przedłożoną zostanie Radzie państwa na sesji 
jesiennej. Robota rozpocznis się na wiosnę. 


Jeneralna inspekcja kolei odrzuciła poda- 
nie kojei Karola Ludwika, o przedłażonia na rok 
jeden, począwszy od 31. t. m., zniżenia taryf w 
rodze refakcji, dla zboża rosyjskiego, wprowa- 
dzonego do Galicji. Kolej Karola Ludwika wnio- 
sła rekurs do ministerstwa handlu. 

Z handlu zbożem. Z Nowego Yorkn tele- 
grafują, że niepomyślny rezultat sbioru pszenicy 
w Europie i spoewedowany przez to zakaz wywozu 
jej z wielu państw, wywołały podwyższenie cen 
pszenicy na rynkach tamtejszych. 

Na zbożowej giełdzie petersburskiej ożywił 
się ruch znaczuie. We wtorek d. 2L b. m. doko- 
nano tam większych transakcyj żytem, owsem i 
pszenicą. 


Talegreny „Gazety Narodowa”. 


Peszt d. 24. sierpnia. Bawiący obe- 
cnie na zamku Dobszyńskim hr. Andrassy 
jest cierpiącym; dawne cierpienie pogorszyło 
'Bię. Z Pesztu powołał swego lekarza do- 
| mowego. 
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i Sonneberg d. 24. sierpnia. Na wczo- 
rajszej uroczystości niemieckich kawalerów 
, maltańskich (Jobannitenritter) wręczono cesa- 
rzowi Wilhemowi jako protektorowi zakonu 
odznaki zakonne. Cesarz ślubował, Że będzie 
protektorem i obrońcą zakonu. 

| Friedrichsrahe dnia 24. sierpnia. 
; Wczoraj przedpołudniem przybył tu na dwo- 
rzec kolejowy Crispi w towarzystwie Bismar- 
ka, udając się do Karlsbadu. Książe kanclerz 
odprowadził go aż do wagonu i żegnał naj- 
serdeczniej. 

Orenburg d. 24. sierpnia. Zgorzało 

tu przeszło tysiąc domów, zamieszkałych prze- 
ważnie przez wyrobników ; 10:000 ludzi po- 
| zostało bez przytułku. 
Lipsk d. 24. sierpnia. W powrocie 
„2 Friedrichsruhe przybył tu wczoraj wieczo- 
‘rem Crispi i stanął w hotelu Hauffa, Dziś 
przedpołudniem wyjechał do Karlsbadu. 

Berlin d. 24. sierpnia, Według nade- 
szłych tu doniesień, cesarz japoński zatwier- 
dził dwie ustawy, obejmujące nową organi- 
zację gminną, ułożone przy pomocy jurystów 
pruskich. Polegają one na zasadzie deceutra- 
lizacji i samorządu. W ogóle rząd japoński 
czyni ogromne przygotowywania, aby za dwa 
lata można wprowadzić konstytucję i parla- 
ment i aby Japonia weszła do szeregu nowo- 


Berlin d. 24. sierpnia. Dymisja, któ- 
rą wniósł jenerał Stiehle, stoi w związku 
z reformami w korpusie inżynierów i ponto- 
nierów, która zdawna jest wyglądaną i zna- 
' czne zmiany ma wprowadzić. Stiehle, jeden 
ze sławnych jenerałów pruskich, szef sztabu 
ks. Frydryka Karola w r. 1870, następnie! 
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szef inżynierji i pontonierji, potem komeude- ' 


rujący 5. korpusu, członek komisji obrony 
krajowej i jenerał-adjutant, powrócił był d. 
2 


czony na sędziego przy nadchodzących wiel- 


manewrami pójść na emeryturę i podał się 
(do dymisji, co wielorakie domysły obudza. 

| Berlin d. 24. sierpnia. Cesarz ma we 
wrześniu przybyć do Kiel na rewię floty i 


kich manewrach. Mimo to chce jeszcze przed 


| monologami liczną, jak zwykle, publiczność do sal 
| kasynowej. Humorystyczne wieczorki p. Fiszera mają 5 c 
 wyrobioną reputację. Tak się ubawić, tak się uśmiać MATY narskiej. 

— można tylko na tych wieczorkach. A to coś warto | Berlin d. 24. sierpnia. Król duński 
przecie w czasach, kiedy serdecznego humoru ze Świe- | ma dzisiaj z Wiesbadenu przybyć z rewizytą 
| 0a trzeba szukać. i zabawić tu do niedzieli. Zamieszka na zam- 


na założenie kamienia węgielnego akademii 


Wezoraj przedstawił p. Fiszer między innemi 
dwie nowości z swego repertoaru. „Moryc kelner ho- 
telu pod Zielonem drzewem“ przypomniał nam wszy- 
stkie charakterystyczne cechy, owych kelnerów co to 


,u przystanków tramwajowych czatują na gości i drą 


się pomiędzy sobą o każdego, na czem oczywiście 
gość najgorzej wychodzi. Bystrym zmysłem obserwa- 
oyjnym obdarzony, podpatrzył p. Fiszer aż do naj- 
drobniejszego szczegółu znamiona tej species, zasta- 
wiającej sidła zwłaszcza na prowinejonalistów — i 
Moryc, „jak żywy* stanął przed oczyma widzów. 

Druga nowa figura „Pan Odgrywalski", urzę- 
dniczyna, wyniszczający się grą w karty — to już 
pomimo całej śmieszności, nie Śmieszny, 8 raczej 
przerażający okaz, ofiara namiętności, która nawet 
uczciwego człowieka coraz niżej spycha po pochy- 
łości występków. Pan Fiszer dał w przedstawieniu 
tego typu dowody, iż jest nietylko dzielnym obserwa- 
torem, lecz i zręcznym psychologiem. 

Oprócz tego widzieliśmy znakomitą „Baboię 
Perlmutter*, „P. Kałamarzewskiego*, „Chłopa przed 
Bądem* i „Kiryła Kiryłowa”. 

Publiczność bawiła się wybornie i nie szczę- 
dziła ulubionemu artyście oznak swego uznania. 


— Koncert. Na dochód ochotniczej straży egnio- 
wej „Sokół“ we Lwowie, odbędzie się dnia 25 bm. 
w sali tow. gimn. „Sokół“ wielki koncert muzyki 30 
p. br. Ringelsheim, urządzony staraniem tegoż puł- 
ku na pamiątkę powretu do miasta rodzinnego i przy- 
jęcia przez gminę. 

Biletów nabywać można: w cukierni p. Grossa, 
w kancelarji straży ochotniczej Rynek l. 17 I. piętro, 


' ku cesarskim. Do Kopenhagi wróci król d. 5. 
' września Ambasador niemiecki w Petersbur- 
gu, br. Schweinitz, przybywszy tu za urlo- 
pem, udał się natychmiast do Poczdamu do 
cesarza i cesarzowej. 

Haaga d. 24. sierpnia. Król holender- 
ski ma się w ogóle lepiej, gorączka się 
zmniejszyła, ale kaszel nie ustał, 
Monachium d. 24. sierpnia. Uchwały 
episkopatu bawarskiego z konfereucyj w Frei- 
sing odbytych, mają być księciu rejentowi 
jako memorjał doręczone. 

Paryż d. 24. sierpnia. Wczoraj jako 
w 50. anniwersarz urodzin hrabiego Paryża, 
odbył się tu w hotelu „Continental* bankiet 
na 300 osób. Książe Audiffret Pasquier w mo- 
wie swojej, z zapałem przyjętej, wystąpił za 
stanowczą polityką monarchiczną. Zebrani je- 
dnogłośnie uchwalili wysłać adres do hr. 
Paryża. 

Paryż d. 24. sierpnia, W Tulonie 
uzbrojono ośm pancerników tylko dla zwykłej 
próby mobilizacyjnej. Za dziewięć dni wrócą 
„te okręty znowu do rezerwy. 
| Paryż d. 24. sierpnia. Obiega tu po- 
głoska, jakoby z dobrych włoskich źródeł po- 


wie przyjęty w Valdieri przez króla, który 
bądź co bądź żąda powetowania klęski saga- 
neickiej i naprawienia reputacji Włoch w 
Afryce. Crispi zaś ma być za porzuceniem 
kolonij włoskich na Czerwonem morzu, czego 
już dowodzi jego opór przeciw urzędowemu 
obwołaniu Massawy jako kraju włoskiego. Po- 
dróż Crispiego do ks. Bismarka ma być w 
związku z wolą króla, aby powetować osta- 
tnią klęskę afrykańską. Jeżeli kanclerz nie- 
miecki uzna pokój w Europie za pewny, po- 
spieszy Crispi z urządzeniem nowej wyprawy 
do Abisynii; w razie przeciwnym opuściłyby 
Włochy Massawę. 

Paryż d. 24. sierpnia. Rezerwiści 
piechoty morskiej, która już ma pod cho- 
rągwią taki komplet, że przez dłuższy czas 
ochotników do niej nie przyjmowano, powo- 
łani zostali na ćwiczenia do Cherbourga, 
Brestu i Tulonu. Wygląda to na powszechną 
mobilizację piechoty morskiej. — Fortyfika- 
cje na Korsyce postępują szybko. 

Bruksela d. 24. sierpnia. Ministrem 
rolnictwa i robót publicznych na miejsce 
Moreau, który sam się podał do dymisji, ma 
zostać Melot, deputowany z Namur. 

Odessa d. 24. sierpnia. Z powodu 
grasowania cholery we wschodnich Indjach 
zarządzono we wszystkich portach rosyjskich 
kontumację na podróżnych i towary ze wscho- 
dnich Indyj. 


Petersburg d. 24. sierpnia. Po ma- 
newrach pod Elizawetgradem uda się car do 
Batum i Baku, i przy tej sposobności zjedzie 
się może z szachem perskim. Co do podróży 
cara za granieę, nie wyszły dotychczas ża- 
dne dyspozycje. 

Petersburg d. 24. sierpnia. W sku- |! 
tek skrócenia służby pod chorągwią, będą za- 
raz po manewrach najstarsi żołnierze z pobo- ! 
ru 1884 rozpuszczeni, mimo, że to dopiero w| 
lutym nastąpić miało: taksamo połowa z po- 
boru z r. 1885. 

Nioskwa d. 24. sierpnia. Mosk. Wied. 
donoszą, że w Belgradzie aresztowano mnó- 
stwo osób, między temi wielu studentów za 
plakaty: „Król Milan umarł, niech żyje ny 
Aleksander!“ (Tak się nazywa następca tro- 
nu. Jestto bąk wierutny, który należy połą- 
czyć z telegramem naszym z Dżurdżewa; 
przyp red.) 

Bukareszt d. 24. sierpnia. W łonie 
strounictwa Bratiana miały powstać wielkie 
niesnaski. Młodsi członkowie stronnictwa żą- 
dają, aby jako zbyt skompromitowany złożył 
ster stronnictwa. 

Madryt d. 24. sierpnia. Wojskowe po- 
selstwo hiszpańskie do sułtana marokańskie- 
go wyjechało z Tetuanu do Fez i Mequinez. 

Madryt d. 24. sierpnia. Spisek woj- 
skowy, który odkryto, miał ognisko w pułku 
artylerji, stojącym w Villovaco pod Madry- 
tem. 
nauczycieli jazdy konnej, między tymi szefa 
ujeżdżalni królewskiej i 60 niższych oficerów, 
odkomenderowanych do artylerji i inżynierji 
do Madrytu, odesłano do właściwych pułków. 
Na prowincji mają oficerowie i sierżanci stać í 
pod ścisłym dozorem. W Madrycie spią wyżsi 
oficerowie w koszarach. Rewoltanci polegali | 
głównie na załogach w Madrycie, Katalonii, | 
Arragonii i Nawarte. 


Dżurdżewo d. 24. sierpnia  Ajenci 
rosyjscy rozpuszczają znowu różne baśnie w 
Bułgarji. Tak np., że niesnaski między księ- | 
ciem a oficerami coraz bardziej się mnożą, a, 
podczas parady z d. 14 bm. miało nawet 
przyjść do przymówek między księciem a mi- 
nistrem wojny. Oficerowie pułku dersterskie- 
go mieli pisemnie wezwać majora Popowa, 
aby nie oglądając się na rząd sofijski stanął 


ina ich czele. Dalej, że w Macedonii i wila- 


; i jecie adrjanopolskim gromadzą się liczne ban- 
2. b. m. z objażdżki fortec i był nagna- (4, e 5 4 SIę 


dy, które wkroczą do Bułgarji. Drobne ban- 
dy, jakie już są w Bułgarji, mają liczyć 500, 
dobrze uzbrojonych ludzi i zajmować dobre 
pozycje strategiczne, jak gdyby pod jedną 
komendą stały. 


Konstantynopol d. 24. sierpnia. 
Prezes gabinetu egipskiego Muchtar basza 
miał do Porty przysłać memorjał, w którym, 
wykazuje fatalne dla Turcji skutki okupowa. | 
nia Massawy przez Włochy i radzi, aby suł-, 
tan obstawał przy swoich prawach zwierz-i 
chniczych, inaczej postrada cały swój wpływ 
między muzułmanami Egiptu. 


Nowy Jork d. 24. sierpnia. W doli- 
nie rzeki Ohio nawalnica wiele mostów na. 
kolei Baltimore-Uhio zburzyła. Rolnictwo w, 
Maryland, Wirginii, Pensylwanii i New Jer- 
sey ogromne szkody poniosło. Wiele fabryk 
zniszczonych. Kilkoro ludzi zginęło. Wzdłuż 
wschodniego wybrzeża Stanów Zjednoczonych 
tożsamo okropne burze panowały. 


Wiedeń dnia 24. sierpnia 1 godz. 50 m. po- 
południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 3920. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30550. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 110—. Akcje Unioubanku 213:—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 211-75. Akcje kolei Półno- 
cnej 247.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
10980 Akcje kolei Alfoldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 259:60. Akcje kolei Lw.-Czem 3225'75. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 162 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 141 25. Akcje Tow. tureckiego 
113:—. Galic. oblig. indemniz. 103 25. Akcje kolei 
półncno-zachod. (lit. B. Elbethal) 195—, Losy re- 

acji Cisy — —. Akcje Banku dia krajów koron- 
nych 23450 Akcje Bankvereinu 96 50. Rosyjski rubel 
papierowy 120 75. Losy prem. węg. —.—. 

4*/10%/0 Renta wspólna —'—, 50/, renta austr. 
papier. ——.  40/, renta austr. ałota —'—. 4o0fo 
renta węg. złota 10127. 50/, renta węg. papierowa 
91:35. Napoleondory —.—, Marki niem. —'—. 


Aresztowano sześciu sierżantów i kilku | 5 


3 
Wiadomnaści giełdowe. 
Lwów, dnia 24. sierpnia. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
: łacą żądaj 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m, k. . . 21050 213-78 
olej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 224— 227-50 
Banku hipotecznego gal po 200 zł, w. a. 275— 4qy-— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 65/, . —— = 
E nz So, . « 9885 100— 
s - 9 ga wyl. 10*/, pr. 101:10 102-10 
Banku krajowego 4'/,9/, los. w 511 A - 9250 93:50 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, - .10- 102- 
kredyt gal. ziem. 49, . . . 9410 9510 
* kred gal. ziem. 50/, los. w 37 1. 101-— 102: — 
n kred. g. ziem 40/, los. w 411/,1. 9125 92-50 
z kredytowego gal. ziem. 4!/,0/, 
los. » 521. . . . . . . . 9435 95:35 
= kred. gal. ziem. 40/, los. w561. 8940 9r— 
II. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 30, — — 56— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/) 23/00 . . . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los wdiowlat a", „Pr. zew SS 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . 103:—  104— 
Kom banku krajowego 50%, w. a. I. em. . 99-50 1:1,— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . = 105 — 
Pożyczka krajowa 1383 4'/,0/, . 91-— 92— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . 2050 22-50 
Losy miasta Stanisławowa i —— wA 
V1. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . . . . 509 9 
Dukat cesarski . . . <`, TW ORA 592 
Napoleondor . . . . . . ,. . . , 96 986 
Półimperjał rosyjski . 10.10 10.20 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 140 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 119 121 
100 marek niemieckich . . . . . . , 660— 61— 
Srebro za 100 ch.: A. E NO. .AMAEŁ 
Kupony w srebrze Eri rl: ©.. = —— 
: A => -- | oH 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 24. sierpnia 1888: 


Hotel Żorża A. hr. Cetner z Podkamienia A: Czay- 
kowski z Dussanowa. W. Ustrzycki z Czelatycz. M. Aywas 
z Jasienowa J. Obermillier z Norymbergii. S. Sonschein 
z Odessy. H. Oppenheimer z Berlina J. Medwey z Mor- 
Szyna, 


Rubryka „Nadesłame'* nie rechodzi ed Badskcji, 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią mie przyjmuje. 


Nades/ian© 


Seidene Grenadine von 95 kr. 
bis f. 9.25 per Meter (12 Qualitat.) schwarz und farbig, 
versendet roben- stfickweise zollfrei dar Fabrik-Depet 
G. Henneberg (k. k. Hofief) Ztirich. Muster umgehend. 
Briefe 10 kr. porto. 963 2 


Dr. Włodzimierz Krosiński 


otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie 2 
przy ulicy Mickiewicza 1. 6. 


r. SR DICEI 


powróciwszy z wycieczki naukowej do Szwecji, 
ordynuje jak przedtem od godz 3—4, 
ulica ILościuszki 1. 7. 


n 


KmoOZETOZ-OMOTUdEM dOIAG 


Podziękowanie. 


Za bezinterezowny i z własnej inicjatywy wspa- 
niały udział w obrzędzie pogrzebowym Ś p. męża 
mojego Mikołaja Rumijowskiego — Wielebnego dn- 
chowieństwa obu obrzędów, a mianowicie W-nym 
proboszczom : Serwackiemu i Leontowiczowi z Male- 
chowa, Zielskiemu ze Zboisk, Turkiewiczowi z Grzy- 
bowie, temu ostatniemu nadto za sprowadzenie brac- 
twa cerkiewnego ze Światłem i chóru śpiewaków, 
tudzież ks. kooperatorowi Jaremowiczowi z cerkwi 
t. +. wołoskiej, składam publiczne podziękowauie za 
czyny ich szlachetne, tudzież za wygłoszenie ich 
mów prawdziwie chrześcijańskich tak w cerkwi jak 
i nad otwartym grobem. 

Również Wielm. Państwu Lillom , mecenaso- 
stwu ze Lwowa. za okazane mi współczucie, poparte 
datkiem ua koszta pogrzebu — składam serdeczne 
Bóg zapłać ! 

Teodora Rumijowska, 
wdowa wraz z dziećmi. 
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Jeden lub dwóch uczniów 
niższego gimnazjum lub szkoły realnej znajdzie 
umieszczenie, dozór nanczycielski i opiekę rodzi- 

cielską. Bliższej wiadomeści udzieli: 


Zawadzki, Lwów, Chorążczyzna l. 13. 


Główna wygrana złr. 150.000. 
Ciągnienie 1. września r. b. 


E EVONCZ 


na losy kredytowe z r. 1858 


sprzedaje po 5 złr. 


AUGUST. SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Lodwika l. 1. 23 


Skąd tyle podziękowań £ 


Czem się dzieje, że tyle podziękowań i świa- 
dectw niowadniają skuteczność Warnera Safe Cu- 
re? Ponieważ po pierwsze: jest to preparat nie- 
słychanie skutecyny i ogółuą uwagę zwracający. 
Po drugie: ponieważ uzdrowieni chętnie to egła- 
szają — przyczyniając się tem samem do wzbu- 


dzenia ogólnego zanfania. W tej też myśli pisze 
do nas pan A. Lohff, organista i nauczyciel w 
Brunshaupen w Meklenburgu: „Obowiązek wzdzię- 
czności skłania mnie, aby stwierdzić, ze Warnera 
Safe Cure i pigułki i na mnie okazały się jako 
niezawodny i zbawienny Środek. Nie tylko ja sam 
po użycin 3 flaszek medycyny i 2 flaszek pigułek 
doświadczyłem tego na sobie, lecz toż samo i pa- 
ni B., która od wielu lat podobne jak ja bole gło- 
wy cierpiała". 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 zir. 80 ct. 

Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha, H. Blumenfelda , A. Rappaporta i 
K. Krzyżanowskiego. — Główny skład Einborn, 
apteka (Max Fauta) w Pradze. 


QOI Ajorpng 


DAM I OMOISIOId A 


JU 


39 0% IZ I Pre" 


TA EPTEJTISTUTLTEL SZT-LITLSET t1vydt 


EIU.) 


(STUZOSIJIMĄSCEU LZDBT 


‘IMOM 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 25 Sierpnia 1888." 


Pomieszkąnia mije p omitą jesienną 
| MŁODZIENIEC 


„aaalecajmy 


Glicerynową klistyrę jako najwygodnie szy średek przeolwko 
zatwardzeniu. Wyrugujemy w ten sposób pigułki i wszelxie środki 


w realnościach B R Y N D z E; | 


L. 35.859. 


mi klasami gimnazjalnemi otrzyma Oto ałowa odezwy lekarza powiatowego dr. Anacker i artykułu 


Emila Bertemiljana Brajera. 5 sokretne. N i ić k : 
RZA on A = 5 Bagi liptawską z dobrego domu świeże z6 szkół wy- może byś ea, prostszego | ENO] E Ke A 
tych realności. 1811 poleca handel Cian wyzRaniaą A znaj- klistyra napełniena naparastkiem gliceryny, aprowadzająsa pewne 
zie umieszczenie jako uczeń w apte- JJ bczboleśne i obfite wypróżnienie, każdego czasu bez naruszenia żo- 
St. Markiewicza ce podpisanego. Kandydat z wyższe- JĄ je łądka i kiszek.* 


© ; J 
we Lwowie, w rynku 1. 42. „ Pierwszeństwo profesora Schnitzlera w Klinische Rundschau Nr. ll zr. 1888i Med. 
| y) R a 1802 M ETE L y a i ad Pa Kresię a Hatop sda 1887. 
Wład. Lachowicz. . K. rajow wowski podaje do wiadomości e azyacy lekarze, wszystkie azpitale, również jak e. k. główn 
Frische Kier. 4 NI Pd ś azpital we Wiedniu używają klistyry glicerynowej z wielkim skutkisihć 


na dniu 5. września 1888 o godzinie 10. przed południem 
odbędzie się w biurze 12 tegoż Sądu (c. k. radcy Mo- 
chnackiego II. piętro) dobrowolna publiczna licytacja celem 
FRANCO" wydzierżawienia dóbr Brzozdowiec z przyległościami Pod- 
horce, Kuty, Hranki i Turzanowce, w powiecie Bobreckim 
położonych, do fundacji Stanisława hr. Skarbka należących, 


Chemicznej, ezystej gliceryny dostanie w każdej aptece, 

Miniaturowa klistyra glicerynowa mietci się z łatwością w kie- 
azonce kamizelki ; kosztuje za nadesłaniem getówki złr. 150 franco, 
za zaliezką bez opłaty porta złr. 1:30. 


1608 Doatać można 


J. R. Buxbauma, 


Skład tewarów gumowych, Wiedeń 1I. Czerningasse Nr. 4. 


języka niemieckiego pedagog, Billigate Offerten fir laufend grössere 
posiadający oraz język franeuski na pod- Lieferungen erbeten Gewünschte Ver- 
stawie znajomości literatury języka te- paekung in Kisten a 1440 Stlek, Cassa- 
goż, życzy sobie przyjąć miejsee prywa- Conditionen frameo Köln 1824 
tnego nauczyciela w zakresie nauk przed- F. Tietz, Köln. 
miotów szkolnych szkół wydziałowych, 
lub też gimnazjów. 

Bliższa wiadomość H, 8. Lwów, post 


| /a kilo Herbaty Souchong czarnej 250 
I > „ familijnej 3:— 


restante lub też w Biblioteee Osaoliń- e Melang 3.75 aaa s : NE ý 
RA AA moll ia” LN 4żojj 2> dziewięcioletni okres, mianowicie na czas od 24. czer Li RENE AGE TA 
Ja ŚL wysiewk. mięsal'20—1 eo] wca 1889 do 23. czerwca 1898. 
Ó L a Czekolad od 1:30 do 28 o o : 
Wpisy uczniów fin k. kawy ach aa 0 13 ad wywołania „Stanowi czynsz roczny k sk EE ZEEMEEZEGI (EEEE 
lx, Moda pdb pettowej 1080 18.000 zin w. a. mający być płatny w równych ratach JJ pow 


do I. prywatnej szkoły ludo- 
wej przygotowawczej 
do szkół Średnich 


rozpoczynają się z dniem 26. aierpnia br. 
Bliższych szczegółów dotyczących 
am nauki, warunków przyjęcia oraz 
okalu azkolnego i dnia otwarcia sakoły, 
udziela właściciel i kierownik zakładu, 
prof WAJGIEL, w swem pomieszkaniu 
przy mlicy Piekarskiej l. 7. 1821 


3 butelki T/s litry koniaku, węgierskiego półrocznych z góry. 
od 4:20 od 6— g Ą > $ ę . 

3 „ koniaku franousk.od 660 , 15— Licytacja odbędzie się wyłącznie za pomocą ofert pi- 
n allaz WC grn ae. semnych, które najdalej do godziny 12. w południe na po- 
49/,, kilo Salami węgierskiej sir. 950 wyższym terminie wniesione być mają, gdyż z uderzeniem 


Aege asy OE str. A tej godziny żadna oferta więcej nie będzie przyjętą. 


n 8 
hie »  »  papryk.lub wędz, „ 4— Wadjum w kwocie 1.800 złr. w. a. w gotówce lub 
1794 Tomasz Gurowicz i$$ w papierach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo przed- 
VII Budapeszt Kiralyuteza 31W stawiających, ma być do rąk komisji licytacyjnej złożone. 


= - 3 Bliższe warunki licytacji oraz warunki samej dzierża- 

HANDEL Wojskowa skoa DZYSOKOWAWCZA FRIESZ wy R śnić mo "WERON tut. Sądu, lub w kan- 

e ° +1: e. k. pensjon. majora celarji syndyka fundacji, adwokata Dr. Teobalda Semilskie- 
Płócien i Bielizny go we Lwowie, Sykstuska 1. 38. 


profesora e. k. akademii inżynierskiej i c. k. wiedeńskiego korpusu 


JANA RIED LA | Wiedeń I. Schottenbastaigasse 4. 


we Lwowie Przygotowania 1820 
dla 


jednorocznych ochotników | = =s 


i do przyjęcia do e. k. szkół wojskowych szczególniej do c. k. ka- 
waleryjskiej szkoły kadetów. 
Największy i najbardziej uczęszczany zakład monarchii austr. Własne © 

sale fechóunkowe i do ćwiczeń, ujeżdżalnia, pensjonat z najlepszem 
OTEĄSARDEE C. k. Sąd krajowy Lwowski podaje do wiadomości, że 


Programy w Wiedniu I. Schottenbasteigąsse 1. na dniu 6. września 1888 o godzinie 10 przed południem 
poleca najtaniej własnego wyrobu Wedle spisu zawartego w programie, liczba uczmów, którzy z dobrym JĄ odbędzie się w biurze 12 tegoż sądu (c. k. radcy Mochnac- 


Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, 


300 pokojów i walonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszaa 
weranda, kąpiete w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hetelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżenych cenach. 


1003 L. SPEISER, dyrektor. 


WAPNO NAWOZOWE 


SPROSZKOWANE 
SPRZEDAJE PO 55 zł. WAGON (I00 cnt metr.). 
LOCO DWORZEC LWÓW 
KANTOR FABRYKI WYTWORÓW CHEMICZNYCH i NAWOZOWYCH 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULIANA WANGA 
WE LWÓWIE ULICA JAGIELLOŃSKA 12. 1822 l 


We Lwowie dnia 19. sierpnia 1888. 


W wyższym Zakładzie 
naukowo --rychowawczym 


[4 
KOSZULE salonowe postępem ukończyli szkołę i przeszli przy publicznych egzaminachjf kiego II, piętro) dobrowolna publiczna licytacja celem wy- M A R J I Z A G O R S K I E J 
zł. 1-60, 2, 2-25, 2-50, i 3— ; ; tako i i „M dzierżawienia do fundacji Stanisława hr. Skarbka należą- 
uzika 3 cy, t. j. a z $ „a : , 
KOSZULE ń Piian przodami 7 AAE do e. k. AE ER "szkoły wojskowej) t. j. więcej Dębiną*, Zawałówka i Stulsko zwanych, wraz z przynale- rozpoczyna Się rok szkolny dnia 4. września. 
KOSZULE nocne po uł. 1-08, 9, ode: jak dwa razy tyle jak którykolwiek podobny zakład w Monar-|f] żnymi budynkami i gruntami, w obrębie gmin katastral- Program nauki w ośmiu klasach zastosowany jest ściśle 
bone na waór ukraińskieh KA chii austro-węgierskiej dyni 474 ak ć nych Drohowyże, Demnia, Uście, Stułsko, Woła wielka i do statutu żeńskich szkół wydziałowych. 
| oed sai odania adresów w programie tych, którzy zakład opuściii, umoże- Jl Wola mała położonymi, na dziewięcioletni okres dzierżawny, a T dróżecólna iw. 
Ą A . ai; ; ; ć fi i ; e, agę na naukę języków. 
KALESONY bnia P. T. rodzicom i opiekunom zasięgnąć od nich wiadomości, dziś aeo aa o zaa. odl 3%. czary ca STEBOWKO E A Rudi eai  ałkie<deley iąta da a. dopołaiające 


po zł. 1, 1%0, 1-30, 1-65 i 180 już zupełnie na niezależnem da eg R nas bądących i mających wca 1898 
AREA Ek. | swoje wyrobione zdanie. . | | | 
Sa ale ALDE i ee TSIS Cenę wywołania stanowi czynsz roczny w kwocie 6.500 
CHUSTKI płócienne, tusin po zł, 2-40, Początek kursu: złr. mający być płacony w równych ratach półrocznych 
Kurs dzienny 3. września. z góry. Licytacja odbędzie się wyłącznie za pomocą ofert 


WG Wpisy, tak stałych pensjonarek, jak dochodzą- 
cych uczenie rozpoczynają się 28. sierpnia od godz. 11. 
rano do 5. popołudniu. "BĘ 1897 


Krawaty Kurs główny kursu wieczornego *) również 3. września. pisemnych, które najdałej do godziny 12 w południe na po- 


w największym wyborze. za À #.: zimę: > o 
Zamówienia z prowincji wykonuje *) Ten ostatni dla peborowych z roku 1889, a tyłko dobrze przygotowani wyższym terminie wniesione być mają, gdyż z uderzeniem 
się najstaranniej. 


uezęszezać nań mogą. tej godziny żadna oferta więcej nie będzie przyjętą. 
Wadjum w kwocie 650 złr. w gotówce lub w papie- 
rach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo przedstawia- 
jących, ma być do rąk komisji licytacyjnej złożone. 
Bliższe warunki licytacji oraz warunki samej dzierża- 
wy przejrzeć można w Registraturze tut. Sądu, lub w kan- 
celarji syndyka fundacji, adwokata Dr. Teobalda Semilskie- 
go we Lwowie, Sykstuska l. 38. 


Tempelquelle * Styriaquelle 
Od wieluset lat słynne 
szczawiki w poł. z solą glanberską. 
Zakład picia wód i kąpielowy leczniczy, 
wodolecznica, kuracja żętyczna itp. 
Gr'ównie wskazane 
w chorobach przyrządów trawienia 


z m 
Kraj. Zakład leczniczy 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


zakłal naakowo - wychowawczy dla kobiet 
Panien M. i F. Liste 


Wiedeń V. Nikolsdorfergasse 8. 
Pensjenat przyjmuje tylko Eo dr liezbę wyshowanek i stara się 
rzedewszystkiem o wychowanie rodzinne. Cały dom jest odpowiednio dla 
akładn urządzony z uwzględnieniem wszystkich wymagań szdrowotuych i 


stacja kolei połudn 
Póltschach 


1 przyjemności. Wielki, cienisty ogród nieprzystępny oku i ciekawości ludz- k 7 ; 3 
Pani S. A. ALLEN Ka mieśei w sobis piy ndla 15 PE: dłuż 19 azeroką zasilaną wo- We Lwowie dnia 19. sierpnia 1888. 1816 Pora trwa od maja WYGODNY POBYT 
dami z wodeciągów, niemniej blisko do gimnastyki, sabawy i gier towarsy- do października PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCJĘ 
foga. n a jak krokiet, kręgielnia itp. kadzie miegos do nari tak, że Engel a a BAKERA 1 1. 
R oprócz godzin szkolnych cały czas spędza na wołnem i zdrowem powietrzu. À o ETA > 
Nauki w 11 klasach udzielają najlepsze siły namczycielskie Wiednia da ooo Termpelq uelle borny Śgetsiyszzy 
CE 


wraz z preełeżonemi zakładu. Na muzykę zwraca się asezególniejszą uwagę. 
Starsze wychowanki zaznajamią się z praktycanemi obowiązkami Życia i 
utrzymania domu. Na żądanie świadectwa rodziu, które umieszozały lub 
obecnie umieszczają u nas swoje dzieci. Poszątek kursu 1. października r.b. 
Od października połączenie telefoniczne. 


Externat (11 klas) ss 


mieści się, jak dotąd I. Maisedergasse 3. 


Celem porozumienia się od 15. września przyjmują obie przełożone ed 
godziny 10 do 4 w lok»Inościaeh externatn. 


c 
4 
e Y ja polskie napój, a z winem lub sokami owcocwemi zmięszany 
dazczególnione na wystawie Przemyskiej jako też na wystawie krajowej w Kra- najprzyjemniejszy napój orzeźwiający. 
| ada 1 Aare dni zestałe modalam srebrnem i polecone do obsiewu. 1001 | najprzyjemniejszy napój orze yj Jszy napój sżwiający. | 


Przyjmuje zamówienia po cenie 10 złr, za 100 kilo tego celnego ziarna wraz Z wor- Napoje z obu zdrojów do nabycia we wszystkich zuacznych handlach wód 
kiem i odstawą na kolej Państwową Skełyszyu. mineralnych w państwie anstrjacke- węgierskim i w dyrekcji w Sauerbrunn. 


1819 Konstanty Kłosiński „, Bączel górny o. p. Jasło. 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. $ 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

'" JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


Denaturalizacja Wódki 


Zasady pyridynowe, ściśle takiej jakości, jakie przypisuje ustawa do dena- 
turalizacji wódki. dostarcza w każdej ilości po najtańszej cenie 


JULIUSZ Rütgers 
Chemiczna fabryka wyrobów smołowych 
Angern a. d. Nordbahn. 1788 
Biuro centralne: Wien II. ulica Cesarza Józefa 35. 


Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 


scha, Wewiórskiego ì w głównych maga- 
zynach perfum. 16 


RIA Adin 


Galic. Bank kredytowy WINO aE A 
IA AR 


e e Je WSN A s 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 7 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


wyda je 1374 


Najznakomitszy środek przeciw owadom! 


i Niezrównana ta specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mie- 
szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych fiaszkach z podpisem 


0 > 5 ; i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zacherla*. 
4 b z 50-dniowem wypowiedzeniem We Lwowie i innych miastach Galicji znajdoją się składy tam gdzie są wystawione 


5% z 90-dniowem wypowiedzeniem plakaty Zacherlina. 1174 


PES" Dyrekcja. J. ZAUHERL, Wiedeń, Goldschmiedgasse 2. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


